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~wa !min~ ra[ia 1 J w 1~ i!i na 1r1u r~ li!mnJm 
W.fochy oskarżają Anglików o zorganizowanie zamachu na mar
szałka Cirazianiego. ~ tłapręż~ni,e · pomiędzy Rzymem a Londynem 

LONDYN, 9 marca. 
Stosunki włosko • angielskie uległy 

znowu znacznemu naprężeniu. Mimo 
niedawno zawartego porozumienia w 
sprawie Morza Sródziemnego, Włosi 

aby wykazać, że „góruje" na morzu. 
Taka demonstracja - pisze prasa 

angielska - Jest manewrem niezwykle 
szkodliwym. Już wkrótce Anglia WY· 

każe, że nie obawia się Włoch, gdyż bę 
dzie rozporządzała taką ilością jedno
stek wojennych, które uniemożliwią 

taktykę Rzymu. Przyczyną tej demon· 

stracU włoskiej ma być fakt, że Anglicy 
rzekomo wywołali zaburzenia w Addis 
Abebie i kierowali zamachem na mar· 
szałka Grazianlego. 

:Ef:~;~~~:::.:~· :~:~:z~i.~i~ 100 oficerów · aresztowano na Węgrzech 
swej iloty na ~orzu Sródziemnym. pod Z·arzutem udziału W niedoszłym zamachu stanu -

Prasa londynska ostro atakuJe Rzym, • • 
który w chwm gdy ma być zukwido·· Emisariusze niemieccy w Budapeszcie 
wana interwencja mocarstw obcych w PARYŻ, 9 mrca. postawione na Węgrzech osobistości. świadczyli premierowi, że zorganizują 
~nil, urządza demonstrację floty, Cała prasa francuska omawia szcze- Poza ty mdo spisku wciągnięta była MARSZ MILIONA CHŁOPÓW NA 

góły i konsekwencje polityczne wykry- większa liczba młodych oficerów gar- BUDAPESZT, 
tych na Węgrzech przvgotowań do hit· nizonu budapeszteńskiego i kilku wyż- wydrą władzę z rąk spiskowców hitle· 

KS. LIChtensłell! lerowskiego zamachu stanu. Jak twler· szych oficerów policii. Wykonanie za- rowskich · „choćby się Węgry miały za· 

d t dzł „Echo de Paris" · hitlerowcy wę- machu stanu uniemożliwiło z jednej mienić w Hiszpanię". Prasa francuska 
wprawa za us awe głerscy przygotowywali prawdziwy za strony wykrycie go i zdecydowana ak· podkreśla, że nici spisku hitlerowskiego 
0 walce ze szpiegostwem mach stanu i bardzo nie wiele brakowa· da r'zą n z premierem Daranyim na na Węgrzęch zbiegają się :w pose,stwie 

Io do teg9, by się udał, gdyż ze .spiskol" czele a z drugiej stronY, mocna postawa · · ki i t tł ć 1 · d 
~iedeń, 9 marca: cami sympatyzowały 1 bardzo wysoko partii chłopskiej, której przywódcy o- memł ie.c m ł yml ~makczy na ezBy od • 

(Pat) _ z '.księstwa IJLchtenstein, gra· ••••••o•••••••••••••••••••••,,•••·••••••••u~•·~·•-•••ę._•••••••• wo ame pos a n em1ec lego w u a· 
niczącego z Austrią donoszą, ze z . po· peszcie von Mackensena, syna znanego 
wodu stwieTdzenia tam w ostatnich c1za· feldmarszałka niemieckiego z czasów 
sach intensywnej działalności szpieg·ow· wojny, oraz kilku urzędników poselstwa 
skiej, WIProwadzona zostanie w życie niemieckiego. 

t pl' ~· • · Prasa francuska podkreśla, że gdyby 
1;ki~~aP;z:!.i~t~:!e ~: i~;;z~d s;d~cr~,. · wiozącego ładunek broni i amunicji zamach udał się, 1'dyby emisariusze nie 
lat więzienia. Madryt. 9 marca. portu nowojorskie1to z olbrzymim ładun- mieccy zainstalowali się u steru wła· 

(Pat) - Na odcinku Ja.rama Ofenzy- kiem .amunicji, mateńałów wojennych i dzy, Węgry i Austria byłyby równocze· 
Rozkopywali cmentarze„. wa powstańców rOZ~zę~ rano, trwa- aero·planów dla rządu hiszpańskiego. - śnie opanowane przezNiemcy i wówczas 

aby powiększać swe zarobki ła d~ '!1ocy. ~ojska rządowe po~jęły o Ladune~ stat~1! '!Mar Cantabrico", idó· atak zbrojny na Czechosłowację mógł· 
, godzm1e 17-ei kcmtraatak, który 1eszcze rego poJemnosc bczyła 6.632 ton, przed- by się zacząć. Wykrycie spisku węgier 

Assuan (Egipt), 9 marca. się nie skończył. stawiał wartość p6ł miliona funtów skiego I uniemożliwienie zamachu stanu 
('f'at) - W1 miejscowości lsna policja L<>ndyn, 9 mar.ca. szterlin1tów. „Mar Cantabńco'' zbombar nazywa prasa paryska „szczęśliwą go-

~kryła! że zbieracz~ kośdi bydlę,cy~h (Pa.t) - Sprawa tajemniczego statku dowany zOstał wczoraj przez krążownik dziną dla pokoju Europy". 
1 rozmaitych <>d1,)adkow dla !Pew.ne1 ftr· który stanął w płomieniach na Atlanty· „Canarias", walczący po stronie gen. Jak słychać, przeszło 
my handlowej w Afoksandrii rozkopy- ku w pobliżu zatoki biskafskiej zatonął-- Fraiuco. Zato2a statku została w więk· STU OFICERÓW ARMII WĘGIER· 
wali cmentarze i w ten sposób powięk· uległa wyjaśnieniu, a Londyn odetch.nął szości wyratowaina i znajduje się na po- SKIEJ 
szali swe zarobki. Proceder trwał juz z ul~ą, że nie zachodzi wypadek nowej kładzie krążowniika „Canańas". stanie przed sądem wojskowym. W 
<>d 7 lat. „Luzitanii" jak myślano chwilami w ner „Mar Canłabrico" wiózł 47 aeropla- chwili obecnej dokonywane są masowe 

wOwym oczekiwaniu wczoraj wieczorem nów, 42 miliony sztuk ładunków nab<>i, aresztowania i zwalniania wyższych U· 
Alekisandria, 9 marca. 

(Pat) - Nad Aleksandrią szalała bu
rza piaskowa. Wiatr dął z siłą 50 klm. 
na godzinę. W mieście w 1porcie i na re· 
dzie ruch pojazdów i statków zupełnie 
wstrzymano. 

N2 11 

.KARUZELI· 
już ukazał się w sorzeaaży i 
zawiera między innymi dalszy 
ciąg' nowej wielobarwnej serii 
humorystycznej p. t. 

Kiau-Miau król 
i kró!ewski dwór-
ora:l dalszy ciąg nowej po
wieści p. t. „POCIAG PO· 
ŚPIESZNY Nr. 723". 

Cena 10 gr. 

Okazało się, że nie był to wcgóle 100 karabinów maszynowych i 700 kara rzędu' ·w, którzy sympatyzowali ze 
statek linii brytyjskiej, ani statek pa-sa- binów. w~zysrtko to stało się pastwą spiskowcami. Rozmowy telefoniczne z 
żerski, 1ecz słyn111y dmś już statek t0;wa- płOmiemi i zatonęło. zagranicą są ściśle kontrolowane. 
rowy hiszpański „Mar Cantabrico", kt6 „Mar Cantabrico•' widziany był ostat-1 
ry 6 stycznia na kilka s!Qdzin przed ni raz 21 lutego w Vera Cruz w Meksy- , . 
uchwałą kongresu amerykańskiego, rO.z-1 ku, gdzie uzup~niał s.wój ładunek. Od Roboty sezonowe 
ciągającą moc ustawy o .neutralności na tego czasu wszelki ślad po nim za,:tinął, l · i · 

15 
· a 

wojnę dOmową w Hiszpanii, odpłynął z. aż ·do wczorajszego wypadku. 1 rozpoczną S ę mare 

80 tysięcy robotników strajkuje 
w amerykańskim pr~etnyśle samochodowym 

Detroit, 9 marca. botników uznania za uprawniony do wy 
(Pat) - Związek robotników prze- łącznego prowadzenia rok<>wań w imie

mysłu sam<>chcdow~go o~łfł$Zfl1 że strajk niu robotników zwią.zku robotników 
wybuchł- we wszv:;tkich .zakladach iirmy przemysłu samochodowejfO, W obecnej 
„Orysler COrp" w Detroit • .Powodem no• chwili strajkuje już SO.OOO robotników. 

Lódź, 9 marca. 
(k) - Dziś rano związki zawodowe 

zostały powiadomione przez zarząd 
miejski, że tegoroczne roboty sezonowe 
rozpoczną się dnia 15 marca r. b . . 

W dniu tym mianowicie zostanie za- . 
angażowanych okoto 100 robotników, 
którzy. otrzymają zajęcie przy pracach 
plantacyjnych. 

';ego zatargu jest odrzucenie żądania ro . • ·'""·"':Zawód miłosny 

·Slub· bi; kró a· Edwardii z· p, Simpson!· przyczyną samo~~~~~""· 
odbędzie si~ wkrótce. - Ks. WJndsoru zamieszka we Franc.li (gr) .:__Na . Placu Wolności, około do 

"li' mu l!n.r. 14, znalez'i<>no otrutą kobietę, da 
TOURS, 9 marca. być zaµiierza książę Windsor. Jak sły- jącą słabe -oznaki życia. Desperatkę prze 

(PAT) Havas donosi, że wfadomo·ści .chać, wiele osobistości francuskich, Jak wieziono do szpitala w Rado~oszczu. 
o przybycm mrs. Simpson do. Chateau również z zagranicy przybyło do pała- Jak się okazał,o, 25-le.fnia Stanisła· 
de Cande na dłuższy pobyt potwierdzają cu. Donoszą wreszcie, że ślub ks. wa Sasin, zam. przy ul. Ogrodowej 24, 
się. W pałacu poczyniono już szereg Windsoru z mrs. Simpson odbędzie się napiła się nieznane,i trucizny z powodu 
przygotowań, a liczba służby zośtała prawdopodobnie w małej kaplicy pała-' zawodu :m'1ło·sne·~-0. Stan Sasinówny jest 

l powięks. zona do 25 osób . . Według nie· cu de Cande. I poważny, 
1Po1wierdzonych ·· wiadomoś~i oałac · na·· · · · · · . · · . · 
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Po dokonaniu rabunku niezwykły włamywacz zwracał swym ołia- :~t7.:~"~;!; :~1a~~a~~d~r!

1

:·:~~::1~ 
rom zrabowane pieniądze i kleJnoty oraz odszkodowanie za „ból :::~::.pr:.:U zosta:i ;:ni~~:!:/~~~00~ 

mnralny".-Sąd w Baltimore uniewinnił milionera dziwaka pogardę do ludzf, o których mniema Pant, ł• 
) St p tt ł nie oclpowJadak Jef duchowo t uMt~1owo. 

tim lZ . an. ·lak y,tnprze~ys owie.c z Bal- kasi.ar~y Ch~go i złożył odpowiedni Sądowi -niie pozostało ni<: ~nego, jak 
nymorra~~~P~;o MY m1thoner,l 1ełst. zna- egzamin, Od tej pory dO'konał prze.szło uniewinnić „włamvwacz.a z zamiłowa- Przede wszystkim człowiek o duteJ l praw-

rzed • de, _, k'tó imbo ło zna~~ ~ię on 100 wfamań, lecz niigdy przy tym nie wy nia", ponieważ przepisy amerykańskie d11wef kulturze pOJrałi t:naleł6 zrozumienie dla 

kłonnci: ·~~· . ryd Y ~kna1'wyt zs~ćyim rządził nikomu żadnej szkody, J!dyż za- przew~dują kary tylk<> za „iprzestępstwo ludzkich ułomnołcl. O ludziach naprawdę wtel• 
dzi~ ' t . ie w1de zdąc, 1a pos ąp1 z wsze zwracał wszvst•ko, co slkTadł, a na- z zamiar,em uszkodzenia''' a teigo za· kich mówi się, że '' proicl w obefłclu codz!en· 

Byymł ym. po s.ą. nym.k . weł wynagradzał za prze,żyty strach. m.iaru milioner Pattv nie zdlr~dzał. n1m I w obcowuiu I blltniml. Pu1z4 ałę tylko 

. on m1anowic1e os arzony o dO. • •• • • • • • • •• • • • •• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• ••• • •• • • • • ••• • • ...... Cl, kt6ryda wartokł 1"wnęłrane S4 m.v.l•JI• 
kionawe 17·tu zuchwałych włamań ban- ocl lok wyobratenla o tobie. Jest to wada, kt6· 

kowych, w czas.ie którv~h łwpem jego Nieustraszony· fotogr:af dr=-pi·e"nych bestyj r• nalety bezwzględnie zwalczyć zulm „ma 
padło przeszło dwa i pół mfliOna doła· U U L minie, eo Jedaak nastąpi dopiero wówczas, ddy 
r6'W. Ponadto włamarł się Patty do 3·ch doilwładczente I znaJomość życia połllczy się z 
bogatych przyjaciół, zabierając biiżuterię Zdięcia, dokonane z naratenlem tycia aa1ob•m wiedzy l lnteH•encfą. Wspomina Pani. 

wartości 100.000 dolarów. (z) James GiLbert Fay otrzymał przy-1 łów, znanych ze swe! ••resywnolci. _ w lt•cl• o „pogardńe dla ludzi płytkich"„. Pru· 
Ujęty wreszcie na gDrącym uczy,nku, domek „człowieka, który ma szczęście•', W.iadomo, że dla C%łowieka, który ma , de wszy1tklm •..S Pan.1 nie zawue mote by6 

Patity nie wypierał się w1ny odmówił Za.służył nań w zupełności, albowiem z nieszczęście z.naleić ślę na droda ba· I łtalny, albowiem człowiek, kt6ry leat napo16r 

Jednak wskazania motywów ~go czy- .n,a.jniebezpiecz.niejszych sytuacyj wycho wołu, nie ma ratunku. Fay jednak pod· i płytki, m6fł Jut mle6 poza sob, piekło pneiy6 
lllU. Podczas rewizji domowej znaJ.eziono dził za każdym razem obronną ręką. szedł do stada do§ć blisko i z:robił zdję· I ro1c1arowa6, które uczyniły •o takim fakłm 
dokładną Hstę wszystkich wypraw m.i- Specjalnością Fay'a jest fotot1raifowa- : cie. - Gdy pie,rwszv z bawołów ujrzał Jest. Wspomina Pani r&wnież, ie nie chce 

llonera-włamywacza. nie dzikich zwierząt. Bawiąc 7 miesięcy I natręta, ruszył aa niqo, tratując wszyst 1 1,t:muszać swefo umysłu do na•lęcfa fo do krę· 
Jeden ze świ.adk6w, dyrektor City temu na granky Konga belgijskiego,,, ko na swej dr0cl1&e. Fay t-rzykrotnie us.ko 1 ge Ich ublteresowaJ\",„ Czy ·nłe 1ły1zala Pani 

Banku w Detroit, zeznał na rozprawie Fay dokonał szeireizu niezwykle intere· czył w bok i dokonał zdfęda rozjuszone nljdy o tym, że trzeba •lę na!lina6 do pewnych 
co następnie: s~ących zdjęć: udało mu się pochwycić 1 go zwierzęoia. , 111tępstw, ażeby umołliWić sobie ltł.łlltal• w 

- Nie wiem, czy włamywaczem był na -0bjektyw parę lwów z cdleJlłoścl za- l Je"St to najlepsze zdięcie, jakie dot~ fromadz!e ludzkiej?.„ Jest Pan:ł do pewne~ 
'P· Patty i ńic mnie to nie ohchodzi Na- lediwie pięciu kroków. udało się zrobić. Wreszcie udało się od· stopnia despotklłf a ta cecha ilłe mote alę pO• 
zajutrz po r..abuniku, otrzymałem z~abo- W cl!wa d.ni póiniej Fav znalazł się wa:l:nemu folGgrałowi uijś~ i p0 pewnym doba6 nawet całowtekowf. kt6ry bęclal• Jef 

wane 800.000 d0 'larów, pieniądze na na- wśr6d słon·~ kąpiących się w rzece. Fo- czasie wrócił on do swych eta.mych to• r6wny pod watlędem tntelekłG. Pesymizm; P°" 
bycne dwuch n<>wych klls pancernych tograf z narażeniem życia zrobił kilka I warzyszy. Muirz1Jli czet• Faya jak b6· •arda, despotyzm - to fest pewnego rodaafll, 
oraz 50.000 dolarów „za ból moralny" zd!jęć. stwo i są przekonani, te człowiek ten ci mote nawet nłe§wtadoma, poza kobt.ty, kt6ra 

Jeieli P· Patty jm tvm szlachetnym ~ We w.rześniu 1936 r. zbii.żvł się na gdy nie umue. 1łeble cent 'I koehL 
mywaiczem, proszę go uprzejmie, ażeby 30 kroków do stada pasących się bawo-
zawsze obierał sobie za teren pracy mój Szuka P&Dł człowieka odpowteclnłe•o· Nie 
bank. 900 • A I t naJdzte Pani takle•o o tle ~nauczy 1lę u1t,. 

Inna po.szkodowana, iktóre,j Patty za- . pasazeruw na m nu ID pOwać. Kaidy człowiek będzie potładał Jakteł 
brał. diad~m brylantowy, otrzymała po . „ • •• ,,ale", aa Jrt6re trzeba będsle patrsy6 przez pal· 

~eh dm.ach .n.ię tylko klejnot, ale pie- Dworzec parysld pobił rekord europejski ce. NI• mote Pant uformować całowłeka wedle 

mądze na nową kasę i „:za ból mora1ny'' . (z) Wszystkie wielkie dworce świa-1 wi, z dworca tego wychodzi przez 60 swoJ•I woli 1 chę~. Ideału llłe zaaJdate Pul, 
naszyjnik z 23-karatowym bryla.ntem. towe, a przede wszystkim stacje kole- minut 50 pociągów. Jeśli doliczyć pocią- albowiem nawet znalezienie c:złowleka odpo· 

W.reszcie ujaW'niono tajemn.i.cę nie· jowe, na których obok ruchu daleko- Igi podmiejskie, przybywające w tym sa- w:ledniego jest niesłychanie trudne 1 nie zawsze 
zwy·k!ego przestępcy. Patty, naczytaw. bieżnego, panuje ożywiony ruch pod- mym czasie, oraz pociągi dalekobieżne, alę udaJe. Tym bardalel Jest to trudne lm wł41• 
szy stę w młodości nowieści kryminal- cel młlmy wymafa6, Im włę.:eJ U.damy ł clu:emy 
rnyoh, postanowił Z<l:stać włam-ywaczem miejskiÓI s~ w pedvnych godz.inach ~ni~, uczyni to w sumie 125 pociągów w otrzymać. życte znalazło Jednak rozwf4181ll• 1 
W tym celu przeszedł 2-letni kurs wy: szczedg me. pr7"b, . ~ozhpoc~~ęcl1em _goh zm ~iąkgu dfejdndej tylkol godziny, czylł co 30 tego ugadnłenfa. Im dłuteJ czeka się na czło-
s:tkolenia u jedne.«) • ł . . h urzę owama w miac ' "' "g. po ic za- ~e un e en poc ąg. . włetr.. odpowledatego" - bardzt.J relł11kule 
•~~~-~iiii:.:;m-zi,minliallisiiaawmnatlielil~ir;= kdńczeniu, terenem istnej . pielgrzymki Opanowanie tego o1brzynuego ruchu '' „ ... 

Z 
• ... dó ) k I . i kł j alę.„ wymagania. 

f
' p naw w. o eJowego wymaKa n ezwy e ' o 1~ril na omoc t' Rekord pod tym względem ustalił sprawności personelu kolejowego i pre- Zał4czony list przeczytałam. Jest nic al• 
U 'I - jednak ponad wszelką wątpliwość dwo- cyzyjnej organizacji. m6•14CJ, ida.-kowy w oczekiwaniu uwarda 

Z
• rzec kol9fowy Saint Lazare w Paryżu, Dworzec Saint Lazare oraz dworce naJ~cL 

lmow il gdzie w ciągu jednej tylko godziny każ-J Montparnasse i Invalides w Paryzu PAM GENOWEFA X. w WILNIE: J'ostę· 
'I dego dnia powszedniego, mianowicie od przepuszczające łącznie 630 pociągów piła Pani naJzupelmef słusznie. Llsl aatcialo wy-• I • I k 'I 18.20 do 19.20 odbywa podróż w pocią-

1 
dziennie, ustaliły pod tym względem re- 11ła6 ł .11le czekać na oclP«>wtedf. Oc1rwtJcle na 

nie na ezy Zw e ac Igach podml~Jsklch 52.000. pasażerów. kord europejski. tym koreap0ndencJa powinna •lę utwa6. 

· • Dla podofama temu wzmozonemu rucho 

K d I 
1 nych ludzi, a ostatnio zrabował spadek I - To idź pan na zbitą ulicę!„. Czego r Z IJ w y Napisał speclalnle dla „Expre~su": po Jakimś bogatym Meksykaninie, który pa.n tu chcesz? 

~ JER z Y 8 A,!! tu córkę ~woją zostawił.„ - Nie ubliżać mi, bo„. 
Sensacyjna pewieść spótczesna - Co on wygaduje?! zawołała Ksa- I podniósł rękę, lecz Móżdiyckl Jut 

I b ~ d ą PO m S. z cz o n e ;vers~a. blednąc. - Upił się pan Onufry go z tyłu butelką w gło":ę zdzielił. Po-
1 takie rzeczy brzydkie opowiada!„ .. wstało ogólne zamieszanie. 

· Świadkowałam w tym sądzie, to praw- - Ludzie!„. Rety!... Mordują!... --
• 1112 l1 da, ale co to z imieninami ma wspólne- piszczała pani Ksawerska. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~m~•~~~*~~~~~~~~E1a•&~m1~~~~-=~~~ go!... Służba wmieszała się do walki I po 

- Wobec powyższego - pisnął qy- ~ ·Zgoda!„. Mądre stowo nie jest l - A właśnie, że ma! - zapalał .słę kilku minutach część gości'. wysypała ,~a 
szkancikiem mistrz szew_cki pan Onufry głupie:„ Siup!„. I coraz bardziej pan Onufry. _ Bo i ja podwórze, resztę :ozsadziila przy ~~z
Gaźdzlk - pijem za zdrowie szanow- Kelner przyniósł nową flaszkę wód- w tym sądzie bylem I słyszałem paniusi 11Y?~ sto!.ach, by me doszl'O do pow .or-
nej pani Ksawerskiej!„. Niech nam dłu- ki. Wśród gości zapanowała ogromna zeznania„. A że pijany jestem chwilowo, n~J scysn. . „ . 
go żyje i niechaj każdego roku ie i- radoś·ć. Najwięcej cieszył się szewc to co?.„ Przecie i ja razem z panią Ksa- KsawerSk~ należała do te1. partJi, któ 
mieniny wyprawia, jak nieprzymierza.:. Onufry Gaździk, który mając już po- werską i Klepartową i tą Mlote~ką w ra znala.zła się_ pod goły?J niebem. 
jąc dzisiaj! rządnie w czubie, nalał sobie na nowo jednej kamienicy mieszkałem, to pamie- Podmosła s:ę z.bolała 1 m~kn7ł~: . 

- Niech żyje!.„ - ryknęło na głos pół szklanki alkoholu i wychyli! jednym I tam te czasy dobrże t wiem takte samo ,- Niech diabh ~~rwą takie. 1m1cm-
ca.łe towarzystwo. - W górę panią haustem. jak pani Ksawerska1 te tadnych dwóch ny.„„. ,Nawet bawic się ludziska nl·e 
Ksawerskąl„. Gdy _po chwili wstał od stoiu, mate córek pani Młotecka nie miała, tó po co U!rneJą„„ . . 

- Zostawcie mnie, ludzie, bo przecłe oczka świeciły mu jak główki zapala- opowiadać i w błąd opinie wprowadzać. I kuśtyka1ąc1 podreptała do domu„„ 
w ·latach kobita jestem i już niezdolna nych zapałek. Chwiejąc się na nogach, że ta Jadzia to nie Jadzia, tylko jakaś - - - - - - - - ·- - ...... 
do żaduych wybryków„. Panie star- uderzył widelcem o ialerz, jak to czy- ci tam Stefcia, kt6rej przecie nie było„. Nazafutrz Ja.dzia znowu jak d11in pa
szy!... Jeszcze trochę kiełbasy dla gosci nią mó~cy, .gdy Za?Jierzają zabrać gło~. _ Upił się i teraz piąte przez dzłe- przedniego spacerowaa z Klińskim po 
żeby nie narzekali„. I dolać im jeszcze •. - _C1cho1ta ludzie! - wrzasnął Móz- siąte klepie!_ śmiała się Ksawerska. _ 1kuluarach sądowych. 
pół litra wódki.„ Niech wiedzą, że Ksa· czyck1. - Pan Onufry m~ gtos!.„ 0-:h, trzymajcie mnie ludzie, bo ze śmie· - Nic z tego nie będzie, prnwdn pa
wersk~ ,też potrafi odpowiednią wstawę Szewc Onufry Gaź~z1k otarł .brud- chu pęknę!„. Opowiadaj pan dalej, panie :1ic mecenasie?„. - pytała gtos(!m, pel-
urządz1c, gdy

1 
ma forsę„. . . nym rękaw.em m~rynrk1 .usta, wciasmrił Onufry!..: Och, alem się uśmiała!„. nym zwątpienia. 

- Brawo.„. - odpar} J~den z gości. nosem powietrze 1 z~czął.1 • • _ Ja nie dla śmiechu mówię, tylko Kliński wzruszył ramionami, 
- Y/yst~wa nap.rawd~ sw1etna„. Daw:. . -:- Szanowne p~nsh':o„„ Wy~z1wrn: prawdę, którą poświadczvć w k:lżdeJ - Trudno narazie powiedzieć coś 
no JUZ się tak !1ie obzarłem„. Al~. pam I cie się wszyscy z 1akieJ to r.acji pam I chwili mogę! · konkretneg-o. Uważam iednnk. b n::c 
Ksawerska mu31ata cheba na lotem wy- Ksawe.rska ~aką" chmarę go.śct ~o ba;u _ M'oż,e poświadczyć!„. ttl-hl··hll... należy tracić nadzi.ei. Jak oś to b~t!z i e. 
grać„. . . . , „Pod kufelkiem spro~adz1ta, ~ako ze Och, ludzie, trzymajcie mnie, bo.„ Wczorajsi świadkowie nie byli dla nas 

- Nie gram na loterii, to 1 wygrac dotychczas za osobę mezbyt maJętną u- A j 
1 

K k'e' 6 1 
"' zbyt uprzejmi, ale za to dzisiejsi po1na-

nie mogłam„. chodziła, a ja wam na to odpowiem, że I" - a pan sawe.rs 1 l m w ę, Le wią naszą sytuację.„ 
- Bo mi się w . głowie nie chce po- w tym jest nieczysta sprawa„. hl do sądu pójdę 1 powiem, ~e to ~szy- ·- Czy Martinez przy}cchal? 

mieścić, żeby człowiek w tych nędz- - Dlaczego?„. No?„. - obruszyli stko kłamstwo był?, rozumie pani. I -Nie„ Ale będzie dziś zeznawa! 
nych czasach, mógt jeszcze forsę jakoś się goście. Ksawerska umdkta, ~ag~e: Bla~a jego &ekretarz„. On pewnie też stanie 
zarobić i gości na imieniny sprosić do - Zaraz!... Nie przerywajcie mi!... twarz szewca drgała z w1elk1eJ złości. JlJ naszej stronie zgodnie z dyrektywa-
baru„. A powiadam, że nieczysta sprawa jest - Czego się pan rzucasz, panie Ortu- mi sweg,o pana„. 

_ A ja właśnie zarobiłam i ze stary- i dlatego, że jak mi wiadomo dziś wlaś- fry?„. Dzwonek. Kliński wszedł na salę i 
mi przyjaciółmi zawsze chętnie przy .

1 

nie w sądzie sprawa jedna była, w któ- - Bo fałszu i kłamstwa nie znoszę! zaJąt swe miejsce. Jadzia us iudla mr 
kieliszku się spotykam„. Zamiast kom- rej pani Ksawerska jako świadek wy- - A wódkę lubisz pan pić?„. pierwszej 'ławce. Czub na sobie spoj-
bino~ania sk_ą? ja tę f?rsę wz!ęłam, l st~powata, bron.iąc i1:t~r~sów tego łial- -. Teraz dopiero wszystko ~obie w I rzen i·~ c_i,ekawY_ch oczu. Keb:.ch wert-o-
wyp1J pan lep1eJ ze mną Jeszcze Jedne- wma, co to w mewyJasmony dotąd spo- glow1e ułożyłem„. Przedtem me wie- wal Jakieś papiery. 
go, panie Móżdżycki„. sób zbogacił sie na .w;y:zyski:w.apiu in· ~4ki!!.e..m! ... /", · 'i.Dalszy ciąg Jutro). 
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:; . ..._ S~RESZC~NIE POCZĄTKU l'OWIEśCL j zdawala się n~e zauważyć jego gestu. Jem w życiu człowieka jest pieniądz, 

1 ~omas~ Por~l>ał, bez;obotpy · pracownik umy-1 - Tak jest, do Wiednia„. przejęli S·ię tą z.asadą. 
sowy! p"ostan6wi popeł"n i ć samobójstwo. Za .- Skąd taka nagła decyzJ'a?... - Ni:e zaprzeczysz chyba, że prowa-
'Ostatnie ' pkn~ćlze' zjadł wystawną kolację W I • , • 

warszawski ej ręslau c acj , .,,Missisipi" gdz-ie na- I - Juz oddawna myslałem o teJ po- UZil świetnie twoje przedsiębiorstwo„. (@~~- ·".:> 

:• · , pi_silł _.dwą _ li:sty ~ ie_d_ en do policjj
0

e zawiado-
1
1 ciróży.,. - Naturalnie.„ - potwierdzit An- U.'-~ 

. ~iemcm. :te odbicr fl sobie życie z własnej, nie- i Monika Marton usiadła wreszcie w drzej z przekonaniem - Muszę przy- ~ ~ 
· p'rzymu-szonej woli 1 drugi do' swej żony , oświad- ! f I ' : J'I' · Ć · • · · · t · --------~ 
, czajll,c, że nie ma · d:. nikogo ża1u, nawet do Zyg- ' ,)t~ u 1 ner_wowo ~pa 11 a. pap1ero.sa„.. 1na ·, lZ pracuJą u~zc1w1e, z ~apa ~m, 1 '"":"~ ~ 

fryda Granta, który nag!~- i bez powodu pozba- Znow utkwi ta swoie g{)reiące spoirze- 1 w znacznym stopmu przyczyrnaJą s1<; do I ~ 

. " . · wił go pracy. . .. ni..; w twarzy Damiana i rzuciła w prze- r tego, że moje przedsiębiiarstwo przy no- . 

. . . ~bok P~ręb't'. siedzieli w loży dwaj p~d.ej- strzeń: si c:oraz większe zyski.. Ale oni mni·e nic I drzeja wolnym elastycznym krokiem, 

rzan1 osobm~y - Fred i Artur - rozmaw1a1ąc T t • d b' . · · · · · k" · t ·I · • ł k 'd ·, · · 
o. n!m półp-ło~em .. Gdy Poręba wyszedł z loka- J -:- . en n_ag1y . wyJ.az ro 1 _na m~1e rozup11-eJ.ą„ Ili!~ rozum11e~~ ta 1e.J pros ei! który przypmma1 ruc 1y s ra _aJące1 się 

lu, Jeden z nich , a mianowicie Fred udał s i ę · \':r.azeme ucieczki.„ Przed kim ucie- rzeczy, ze mme są te m1hoiny mepotrze- pantery„. 

ea Tim. . · I kasz? Przede mną? bne .. mi'Hony, robione na wyzysku robot Lekko, deliikatni1e p0tl1ożyła na jego 

Poni:~~sszk i.se~10eroNwa}1 sweł krokłi .wk_śstrkonę kmopst~ t Zaśmiał się swobodnie i wzruszył ra- ni•ków, na ciągłym i zgoła nicuzasadni10- ramionach swoje małe, wypielęgnowane 
„ . a6 e us ysza 1~ i rzy . o 1 • • • b . . · · h bi , . . 1 t ' t d 

biegł _w. tym .ki_en~n. ku i. zauważył dwóch drabów . 1monam1. . . I nym o nizaniu i_c z~:o .. ~ow .„ cllome i poczę1a mu szep ac wpros o 

_?brab1a1~cych J ak i egoś 1cgomofoia w futrze Je- l - Co Cl wpadto do głowy? Ot, Jadę - Tak rządził twoJ OJC1ec przez dwa ucha: 

lł·en . z me~ p~dniósł już w gór~ nóż, gotując się· do Wiednia, ulegając namowom moi·ch. dzieścia lat i dorobił się majątku.. - Słuchaj„. zastanów się jeszcze nad 

do zadama ciosu ale Poręba szybkim uderze- , t · h 1· h · · 'ł? J-. I B l d · d ·1 '! · · h ~k · 'k' · 'k' 
niem wytrącił mu· broń z ręk i. i •.am eJs_zy~ i·~~nyc . pr~yJac_10 : "'. uz - . ez:';'zg ę m~ r~ą Zł' z :.1 Ja .c c: 

1 
r~m. wszysi.. 1,m„. po 1_ Jesz.~ze czas, p~ 1 

Obai napastnicy uucili się do ucieczki, a To- I nwa m1es1ące, J«k mnie me ~.1<l~ieh. IM_ napraw,c„. - mowil Andrz~J z coraz me Jc~t zapózn?.„ DaJ sob1-~ wypcrS\\ ar 

masz zajął się napadniętym. SpojrtaWSll:Y w jego I - Bardzo szybko stęsknili Się Z?- to-1 w;ększym zapałem - I powiedz, Mo- dowac, daj sobie przemówić do rozsąd

twa~z stwierdz i ł, .że człowiekiem, którego · przed I bą . „ - p•owiedziata cierpko mf oda ko- t r.iko .. C·O mój oj1Ciec ma teraz ze swoich i<:u ... Zrozum.„ chcesz si·ę wyzbyć dobro 

chwilą urat?wał. Jest - Zygfryd Grant. . t bieta. · m:Jionów? Nk zabral ich ze s.obą do I woinie olbrzymiego majątku dla zaspo-

Grant nie poznał swego wybawcy i chciał , I . . . Z d .1 I b· • . t k I · · t · l · · . · · 1 · hś b d 1. h f t ·· 
dać Tomaszoyti 500 .złotych za uratowanie go I -. Ja za :i1m1„„ r?z.um,. sp~ Zl em g!o u, a J~ I rzy po1, o cma ~o i:ime, ez I .• 01ema J~ {IC . a ~ur a nyc . an azn.„ • 

. o~ niec?ybne1 śi;n i erc1. Ale ten riie przyjął pie- : przecie w \V1cdmu nawiękmeJsze lata I n;c P:Otraf;my wydac tych pieniędzy na j ChC'esz s i ę zw 1ązac z dziewczyną, po-

. niędzy 1 ~oprosił. aby Grant . dał mu posadę 1 rr:oJei mt·oclości i by·l'bym tam nadal ~ię- swoje potrzeby.„ Niech ·.;i ęc przy n aj- chnd•zącą z i•nnego .. wrogiego nam świa-

w (}Jym J>::~~e~słyszał jednak nazwisko Toma-I d,ziat, , g?yby nie ~mi-erć m_ojego oJ~a, mniej ma!~ z_ nich _coś ci ludzi.e, którzy W: Z~}ni~st uczynić zadość .woli oj~a \ 

se.;t, oświadc~ł kategorycznie, że nie ma dla I k,óra sc 1 ągnęta mnie przed dwoma tnie- przyczymh s i ę do i·ch PO\vstama: robot- .nenie si ę ze mną ... AndrzeJu, And1 zeJU, 

!1ieg? pracy .. po ~zym wskoczył do prz..ijeżdia- 1 ~ i ::\cami d.o ,Warszawy i zmusiła - do za„ nicy„. A mnie wystarczy zupetnk, jeżeli To szaleństwo ... każdy ci to p{)wie, nie 

J~cei dorożki i odiechał. W tym s-a~yn_i n_iom~n- , jęcia się fabryką. Pojęda nie masz. jak będę miaf tyle, ile mi potrzeba na przy- ~ylko ja.„ Więc cofnij się, póki jeszcze 

c1,e. od balustrady. mostu oderwał się 1ak,iś cień b ·d · . . . M "k . J .:t t · • · ~ · N. . r 

i · szybkim krokiem podąiyl ku miastu. Był to ar .zo się cieszę, ?ml o, ze z wa ę na zwo •. e, z~1pe11t!e. prz.v J~mne . zy~1e„_. ie cz us..... . . 

ów Fred, który przez cały czas przysłuchiwał pewien czas wszystkie ktopoty z g!owy ma111 nam1ętnosc1 do zbieram.a pi1emędzy Sucha! w spokOJU, choć poznać po 

się roz~o.wie Tomasza i ~:ant~m-. .. „ i i będę ży! beztrosko w tym rozkosznym nic na to nie poradzę .. „ 1 nim było, że słowa te nie P"rzemawiają 

Powrocił on do restaurac1i „Mis~ 1~ 1P 1 .' do swe- l mieście, wśród grona mHych, prawdzi- - I dla tego chcesz rotrwon ić ma- ; mu dio przekonania. 

go kompana Artura, któremu opow1ede1ał o tym, ł . .ól · t k? Ch .t Ć b t "k ? T M 'k 6 'ł 
co się dziat-0 mi. moście. · wyc l przyJac1 „. 1 Ją e . cesz rozua go ro o m om. „. ymczasem om a m wu a ze wzra 

Tymczasem Tomasz znalazł kluczylri z kasy Moni.ka przyglądała siię z uwagą An- - M6witem ci już, że nie mam i nic stającą nami•ętnością, z coraz większym 

-oranta i zakradł się do jego przeiisięhiorstwa. drze jowi, po czym, gdy skończyt, rzek~ miałem taki.ego zamiaru .. To tak wyg!ą- zapatem: 

~by zdobyć pienią~ze. W ostatniej jednak chwi- ta z gorycą: da tylko w waszym zrozumieniu, a mnie - Andrzeju.„ Jeżeli zrezygnujesz ze 

•1J, gd:i: kasa siała ~ż ot"\l(orem, cofnął - ię. , .u,<., .• . -1~, . ,;.1o. ~ W Mt....-! · ;,..i · t b Ć 1 • h 1 Ó • t · ,t-·.._,,„.„ 

~ ...Nagfe U!i,4's-u.ł 1afiJ;ś ~rqki. #r~ ony sko- u. m...i,WLSl. f4_'7 ];ł11.1.1,Y.'..:. . arsz~1ie i'!""'"l't ~, ... l;!~·l ?· Y. prz-eJimtCZ1: ~.ę"' ~~·me ' .r pł"an V.: l z e.i· ~l~,-~yny ... 

~c11:ył do ~~fu Gja.nta, „gu~a. ~tt.,i: dłbdze ka- 1 n1e"lma1t przy1ac1of .. ;. -iqce bezuzyteczme rn1f1·orry na p1ęklt,e ,,„,erz m1 .. , bęaz.emy sz~zęshw1 ... Mamy 

p~lusz. Pa..., kilku~astu minutach wstał i zaświe- \ - Owszem.„. mam, mam!... - prze- -cr!e ... M::tm H:iptzy1\ta'd ~aff1ia'r wybu-.,1 wszelkre dane ku temu.„ Przede·w·szyst 

c.1 ł lata:k~. Na \iurku Granta dost~zegł fo t_ogra- \ rwał .jej żywo.-Ciebic, Freda i Attu.ra! d,1wać dla robotn !tków nowoczesne do- kim peni ądze, pie. niąd.·ze, których warto

f1ę swer żony lVandy « dedykac1ą: .. Miłemu J t , . . Jk . . k . f ·1 ·· d · b 1 b t · , · · d · któ h dd Ć 

Zygfrydowi _ na pamiatkę spólr:ie spędi:.onych i . es es~ 1·e .me ~Y o mo1m1_ uzynam1, ale m:v . a1111 i~ne, g ~ie Y1Y. Y. anie, przy~ ~1 ~ 11e ·O~cmasz, : re c cesz o a 

miłych chwil - Wanda". j 1 przy1ac16!111i.„. O tym, Jak bardzo ce- lW01te m11eszkama... W1idzial1em, Jak c1 Judz10m, mezastuguJącym na to„. Poza 

Naza jutrz doszło !Diędzy Tom as~em a jego nic waszą przyjaźń, jak pragnę być z hdz ie mieszkają, WLerz mi, trudno opi- tym masz moją miłość„. Andrzeju, czy 

!~~t_ dsię,d~~mj~t!tc~noe~h~~k~0G;ant:'~~~~aa~~!: J wami s.tale raze~. może świadc~yć ch~ć- .:;~ć to ubóstwo.„ ~oza tym chcial.hym ty tego . nie rozumi.esz? Opamiętaj się! 
fo.c, ta Tomasz ea małe zarabia. -" v mogła być- z ' by to, ze namówiłem was, byście zamie- i..:rundować czytelnię, teatr robotniczy, Dam11an odwr6c11 gl·owę, wpatrzy! 

nim szczP..śliwa.. . . . I szkali tutaj, w pałacu, prawda?„. A tym szko~ę ... O, dużo pożytecznych rzeczy ~ie uważnie w twarz kob.iety i rzek! z 

Tomas.z do"'."iaduie sję z. !lazet, ze w czasie, i bc1rdz i•ej Jesteście mi bliscy że poza wa- można zrobić za te pi1eniądze, które po- kami•ennym spokojoem: 

gdy ukrywał s i ę w gabinecie Granta, dokonano , · .· 'k ' · ; · · · N" Ó • ' t M "k 
w sąsiedn im pokoju kradzieży 300.000 zł. Do- : .ni, n11.e. mam n~ ogo w. W~rszaw1e. w S1~dam... . . . - l·e m wmy. JUZ .° ym, O~JI o.„ 

myślając si~ że podejrzenie padnie na niego, ' ktorei Jeszcze ciągle CZUJę się obco... I . -No, no.„ - pokręcila Monika gło- dobrze ?.„ I tak Się mle porozumiemy, 

postanaw i ~ szuka ~ pomo~y u ~we go p~zyjaci~la ! Przez wargi młodej kobiety prze- v. ą - Jesteś fila n tropem, jakich mail'o„ więc poco to? Podni·ÓS't się z miejsca 

Janka ~a!isza, ale t_en nie c~ciał w~góle z nim · mknal ledwo dostrzegalny uśmiech ironii 1 - fi.Ja.n tropem ?„. - podchwycil - i pod·s·zedlt do barku, skąd wyjął butelkę 

rozmaw1ac i wyprosił go z mieszkania. · Z . ł , A d . . N' fi t · · · f"J t , -· · · d k' l' k' · 
Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, . - . ~po~~l~ es, _n rzeJu, _o Jes::cze te zinoszę 1 an. :op.u, am .1 an ropow... wma 1 ~~ ie 1~z 1 .. 

ale w ostatniej chwili schwytały go iakieś moc· Jed.neJ bhs.kJ<eJ Ci osob1•e„. O teJ ... dz1ew- To, co chcę zrob!'c me ma me wspólnego - Napuemy się wm1a?.„ - zapropo-

ne ręce i usłyszał słowa: „W imię IJrawa are- czynie fabrycznej„. z filantropią„. To jest poprostu splata nował z nieod'stępującą go pogodą. 

sztuJemy pana!". _Polici!ł!.!... . - Ni;e wspomniałem o niej, by nie dfugu, zadągn1iętego przez mojego ojca . Moni•ka zgodizi'la się skinteni'em gto-

. Prezes Andrze1 Damian s1edz1 w swym wy- · · , · k , · w· · k b. ] d · któ t · J' · · 'k · t d · d d · 
tworn'{m gabinecfe. Lokai melduje przybycie' spra:V''.;ac. Ct pr~y rosc1„. ie~, J~ ar- ~ u z1, _ rzy s worzy ~ swoJą c1ęz ą, yvy, ~ . ru em. panuJąc na _rozsa •ZaJącą 

Moniki. Marton Damian pyta lokaja czv szofer uzo JeJ nie lubisz„. - odpow1•edz1ał An- .Je \yYnagrodz·oną prncą Jego fortunę, no J3. wsc11eldośc1ą. 

otrzyma! iuż dyspozycje w sprawie w:\;iazdu. drzej, zmarszczywszy cz.o~o. i obywatelsk·i·e zrozumienie swojej po- · Wó\vczas Andrzej nape1nil kieliszki 

- Dziwisz się temu?„. - un:1osta Mo- winności społecznej„. jasno-z.l.otym płynem. Wypi'J.i, stukn[lw-

- Ta:k jest, panie prezesie!.„ nika wysoko brwi _:_ Czuję · się upoko- · M-0il·ilka przesłoniła usta, by ukryć szy si1ę tyllko sz'ktem. 

- No, to dzi·ękuję.„ w porządku!... ~·zor,ą tym, że ana waśnie, ona jest moją ziewnięcie, po czym rzekła: W tej chwiilt zapu'kanio do drzwi. Był 

A tE.raz Fraciszek -poprosi panią Moni'kę. rywa.Jką„. że ona„. prosta robotnica„. - Przyznam sdię, że zupełniie ciebie to lokaj Franciszek. 

Lokaj ·zn i kną!' za drzwiami, 1 po ktlku zabrała mi- ciebie„. nie rozumi•em, Andrzeju„. - Pan Fred prosi panią„. Czeka w 

młnutach weszta .do gabinetu młoda, wy- Andr.ziei spoważ.nia1ł i odparł po pew- - T{) samo mówi·ą mi twoi bracia -, swoim pokoju ... - zwrócił się do ,.Mo-

soka kobieta w jasnym, popi·elicowym nym namyśle: roz.lożył bez.raidnie ręce. ·n"tki. 

futrze - Przecbe ni1gdy nie należałem do I - Ond-mają rację„. Pracowali przez - Przyszecl!~ już?„. - nie potrafitta 

. Była Jo brunetka o śniadej, niemal ciebie, Moni1ko ... jakże więc możesz mó- wiele lat z twoim ojcem, znają interes l'kryć stilnego podniecenia. 

oliwko\vei.cerze, i o cz;iirnych, jak węgle wić, że ona mnie tobie zabrała? na wylot i wiieqzą, że to, co chcesz zro- I - Talk jest, proszę pani„ - odparł 

o cz<:idł, Ś\v-iecących silnym blaskiem. Jak - Mylisz się, mój drogi.„ Twój ojciec bić musi doprówadzi~ chebie do kata- lokaj, pochylając się w ukton1e. 

·by ct'Ja podkrsślenla swej egz.otycznei u- przeznaczył mlllie na twoją żonę ... Jesz- strofy.„ - Aha.„ dobrze„. - sz·epnęła młoda 

rody, rrosila w uszach dufo, złote kol- -:.ze na J.oży śmierci wymził to życzenie. - Jestem im wdzięczny za troskii- kobLeta - Niech Franciszek powi1e, że 

czyki w kształc i e podków. - Bóg mi świadk.i1em, że rad bym wość, jaką mi okazują, niemnjlej jednak zaraz przyjdę-„. 

Szla miękkim elastycznym krokiem uczynić zadość woli ojca, - rzekł Da- nie podzielam ~eh z<lainia„. Gdy J.okaj ZJniknął bezs.zielestnk za 

w stronc Damiana, który ruszył również taian ze szczerym wizruszeniem - ale, - Bo nii1e rozumiiesz, że to, C{) za- drzwiami, Andrzej rz.ekł do Mon11ki: 

ruf jej spoti.kani"e. niestety, nfo mogę zadać gwa-ttu mojej mierzasz zrobić, to twoja ruilna materia!-. - Może Fred tu przyjdzie? ... Poro-

.. - "DQ)J [ y w'icczór
1 

Andrzeju ... - rze- miłości.„ na„ Już sama podwyżJka płac rohotil'i:- ! zmawiamy jeszcze prz.ed wyjazdem.„ 

- kia przybyła niskim', melody jnym gło- - Wi1ęc kochasz tak bardzo tę dziew- czyc~, jatką. projektujesz, zmniejszy og- j - Dobrze .. Zaproponuję mu to .. -

~. sem. czynę z ludu?.„ - zaipytała Mon1ika z rornn1e twoJe dochody. I odrzekła z mztargni,en~em i poidlali'a Da-

- Witam ' ci ę , Mon'.ko.„ - odpowie- meprzyi•emnym grymasem. - I tak bar- - WykalkuJQwałem to dokil1adnie: z•o- j mianowJ dl oń na pożegnanie - Dobra-

dz· ;:J ' ·;_; .z uśmiechem. dz0 uległeś jej wpływom, że nosiisz się stanie mi więcej, niż potrzeba ... • noc, Andrzeju ... i szczęśliwej podróży ... 

M>?.:.a kobie ta z.dięla ~a._p elusz i roz~ i ~ _myślą rozdania caf.ej swojej fortuny . Rzek.tszy t~, Andrz.ej sięgnął po pa- i Gdy ~m·awi~la ostatnie sl•owa, w 

piel:< t~tro. W, _kazdrm iei r.uchu znac JcJ towarz:yszom-robo~n:i1lmm?:·· . pierosa a zapahł. I ?c~ch JeJ zamigotatio złowróżbne 

Dylo silne pom1ieceme. Zawi sła wzro- Andrzei wybuchnąl1 szemkun, n11•ewy- Przez pewi•en czas ,panowaf:a w ga- j swi.atJ?. 

kicm na twarzy Damlana, który zajął musz.onym śmiechem. binede ciłsza, mą.eona tylko tykanilem ze- - 7. N-„~-- s:.e J11 ;; ?.„ r-.;·,., 11; · ;; , · ' rl·~ iesz 

znowu miejsce za biurkiem. - Nigdy o tym nie myślałem„. Żle garka na k-0minku. P~erwsza odezwał;: tu z Fredem?.„ - zapytał Dami•an. 

- Slysza!am. ż e wyjcżd fasz dzisiaj rozumiesz moje zam~erzenia, Moniko ... s+ę Monik.a: . (Dalszy ciąg jutro). 

- od:::zwata sic; po chwili. - - Fred i Artur tak mi tę sprawę -- Tak, tak, Andrzeju„. - westchnel::' 

·- Tak jest, dro:.: ::i k 11 z~1 nko„. Czt.:mU I przedstawi.li.... - fred i Artur mają słuszność, gdy inó 

nic siad<.~z? Proszo !„. - w. skaza! ,jej l -Nie dz iwię się twoim b. rad om.„ .Oni wią. że j1esteś szalonym czlowi.ekiem. . 

fot d. · . wy chowali się pod kierowmctwem mo- SJ.uchaj„„ c'c~ c: powi:::m„. 

- Dok.-id jedziesz? Do Wie$łia_l --= ;J~gp ojcg, któll: ~~i, ż:e lę.<1-rl}'XIU ~- Wstał~ z fotelu i zbliży_la sie do An-

Kupon do wycięcia umie· 
szczony jest na 1 stronie 

„c.xpre..ssu•• 

, 



M.GLAZER 
CHOROBY SKORNE I WENF.RYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 
przyjmuje od 12---2 I od 7-8.30 wie~z. 
~dziele i św!eta od 10-12 WJ>OI 

Dr. med. 

11. TAUBENHAUS 
AKUSZER • CilrtEKOLOCi 

Przyjmuje oó 8-9 r. I 4--8 w. 

Zgierska II 2::~09 

9.Il!. 

„OLLA"avM„? JEH DOWODNIE NAISAROZIEI 
ROZPOWH.fCHNIOHI" MARKĄ. NA KVL.r ZIEM~IUEJ~ 
NIE llTNIEIE MARKA l.EP~ZA,CZV TEŻ PEWNlfiSZA 
OD ,,OLLA "c.u.M •. l,GDYŻ.OLLA"JEff BEZSPRZECZNIE 
NtEPIU.Ei"GNIONA TAK w IWEJ JAKOict,JAK I DEUKATNOSU! 

5 /'W'W"rxt4e-·i~ ~~~ ~-
~ ,,,~~~~~~!! 

LEC Z ft I CA Oł1E6A 
Q 1:. Ó W NA 9, tel. 142-42 
PrzyJmuJą lekarze we wszy•tklcb spe 
cJalnościacb. - Analizy. Roentgen. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

Porada 3 zł. 

or. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. 
od 8-11-el I od 6-9-el wieczór 
niedziele i świeta od O - 12.30 

, •••••••••• „„„ •••• e••••m••••••••••••••c••······ Dr. MIKOl:.AJ 

Nr. es 

Noga 
tak bardzo 
mnie bolała„. /~ 

Or. JAn PObl\K c{€o~~~:!~e~~~~n~~~~~!~~ 0J~E!!!!~N~.~J. BORNSTEIN 
CHOROBY WEWNĘTRZNE Specjalny gabinet kosmetyczny. RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Chorob kobiece 

I ALLERGICZNf. Czynna o~ 9 r. do 9 w. NAWROT 32, front l p. Tel. 213·18 y . 
Panie przyJmu1e kobieta • lekarz "rzyimuie od 8 9 30 rano I od 5 30-9 w I akuszeria 

Gabinet Elektro· I światłoleczniczy PIOTKOWSKA 88 Tel. 143·63. ~ w niedz I ś....:ieta 9-12 w. not mieszka obecnle 

ul. NA ~~~IT N~ 7 . p~;::zA D~:.r~STA Dr K. 1--pzkow' il Piotrkowska .Ni 292 
PrzyJmui: ~d 5 °do' 7-eJ. f KQP[IQWSKA • du tel. 2~_e-_a5 __ _ 

MATRYMONIALNE. Bez posagu, mo· 
że szczęśliwie każda pani wyjść za. 
mąż. Osiągnąć to może piękną swoją 
cerą, którą uzyska przez używanie 
wszechświatowej sławy kremu i pudru 
„Kwiat Snieżny", który usuwa wszel-

" POŁOŻNICTWO I CHOROBY Prywatna Przychodnia 

przyjmuje od 10-2 I 3 I pół-7 PIOTRKO\&Jl~E~f. tel. 213-66· W E N E ROL O G I CZ rtA 
Gdańska 37' orzvimuie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Cbor. wenerycznych I skórnych 

tel. 232-55. - od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 ---- Or me" H l" ij BICZ Panie przyjmuje kobieta lekarz 
PRZYCHODNIA • U. • ~ p 1 o T R K O W S K A 161 

ran ny 
pantofel 
by pójść na 

Widok mój w1woływal śmiech h1d1L 
Leca noga moja, pokryta edcislcami, 
atwardaieaiami i naraiotkemi, była 
tak bardzo 1puchaięta i :i:bolala, ie 
włoienie pantofla przyprawiało mnie 
• azalony ból kie niedomagania skóry. Wszędzie do 

nabycia. 31 
WENEROLOGICZNA Chor. skórne i weneryczne PORADA 3 ZŁ. 

orzeprowadził się na ul. 
Tylko człowiek cierpillCY podobnie 

[ak ja wyobrazi 1obie moj, radoś& 
Doktór REJCHER p• wynalezienlu łatwero i prostego 

Leczenie chor. weneryczn. I skórnvch. ,,__.. 

WAŻNE DLA PANÓW. Najelegantsze 
garnitury szyję po 40 zł. Dyplomowa
ny zakład krawiecki, S. Pastawelski, 
Cegielniana 23, front I p. 11 

ZGINAL pies maści ciemno-bronzowei 
z bia!:i, krawatką pod szyją, ogon krót 
ki, odprowadzić za wynagrodzeniem, 
Małopolska 20. 

ZAWADZKA 1 ~~k:f~;. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

PILSUDSKIEGO 69, 
(Róg Narutowicza). Tel. 141 ·32. 

od 8-10. 12-2. 5-8. w niedz. 9-11. 

Dr. Różaner 

1po1obu który połoiył kru wszelkim 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH cierpieniom nór. Opowiedziano mi o 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH czaredaief1kina działaniu tlenowej k,. 

Leczenie promieniami Roentgena pieli nożnej s Saltrat Rodell. Zaledwie 
DR MED · - Spec)allsta cbor. wenerycznych, skór· Poludniowa 28 Tel. 20l·93. ' minuty po tej kllPieli wnelkie ii•· 

' • nycb I seksualnych Przyjmuje od 8_ 11 rano 1 od 5--8 lenie I 1pnehliaaa znikły w zupełnosci; 

S "'yn-ska NARUTOWICZA' tel 128 98 wiecz. w niedziele I święta od 9-12 edci1ki były amiękezoue do tego 
• · • · ----- 1topnia, ie morłam je odj11ć w całości 

Przyjmuje od 9-1 I od 5-9 w. wraz :i: korzeniami. Obecnie mogę 

CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE 0----: . . -:- Dr H Dutsztadt ao1ić eleranckie, obler•illce nogę 
75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE· (kobiety i dzieci) r N I! ~ w I ~z s kg • • obuwie i chodzić jak uajwyrodniej cały 
OO. Dyplomowana paryżanka udziela SIENKlfWICZA 34, telefon 146-lO • Ili~ Q fi dzieli. Saltrat Rodell j111t do nabycia 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite· przyjmuje od il-l i od 3-4 po poi. Spec). chor. wenerycznych. skórnych AKUSZER·Cill'tEKOLOCi w aptekach, składach aptecznych i 
ratura, Konwersacja. Metoda skróco- i seksualnych mieszka obecnie perfumeriach. Koszt jest nie:i:naczny. 
na dla _udających się na. studia. T!<>- POSZUKIWANI sprzedawcy targowi ANDRZEJA s. telefon 159-40 ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 Skład głów,!ly: L. Nasierowaki, War· 
maczema. 7 Korespondencia .. Południo· z kaucją od 35 zł. Oferty do Admin .. Przyjmuie od 8-11 rano I od 5-9 Przyimule od 9-11 I od 5-7 wlecz. •.z.aw•a•'•K•a•h•sk•a•9•.•••••• 
1Wa 20. m.-0. I-sza lewa oficyna parter sub. „Bez ryzyka". w niedziele i święta 9-12. ,--------- - ---·---

•„•••••••••••••••••••••••••••••••••• ... • ... •• .... •••~ •••••••99••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••• 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Wielki film szpiegowski zrealizowany na podstawie autentycznych dokumentów znalezionych w archiwach wojskowych 

państw europejskich p. t. 

· ,,Taina Brygada'' 
....... a1 •• I ' 

l! ' W rolach.głównych: VERA KORENE I JEAN MURAT. 

(L'equipage) ! 
W rolach głównych~ 
ANNABELLA 
I JEAN MURAT 

""' o 
c. 
t' 

"" 

M l·łos' c' ponad tron I ·------1 nigdy nie ożenię się z tobą!„. Ty fary-i re 1 profiil, jakgdyby skopi1owany ze sta-l z.euszkD i hipokrytko!... 1 rorzymskiej kamei. 
· n111 Krystyna zbl.adla śmiertelnd1e. Nikt' Przystojny i elegancki LHdwik -

jeszcze nie powi0edzial jej taik ostrych li o którego awanturkaich mitosnych krą-

Powieść Andrzai·a Zańskieqo rozkołysała siię. Przez sellmndę wyda-, skik1h najfantastayczinli,ejszie pJ.otki, wy· 1 
słów. Strzelba, którą trzymala w ręce, żyły po wszystki1ch dworach eur0pej-

1 wato się, że ski1eru}e jej lufę prosto w j wart na niej mocne wrażen1e. 

„----66------,--------------------!: pierś księcia. Al,e dobra tresura zwy- 1 Nite miaira do:tychcz.as sposobności 
- .. ciężyła. I stykać sd1ę z męż.czymami. Życie zna-

STRESZCZENIE 
Mfody następca tronu książę r 11d·1•lk -

tantasta I zapalony demokrata - w pogo
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· 
wiązuJe romans z artystką z „Orfeu.m" -
Anita Lucbeslnl. Pułkownik Meiers, głośny 
wynalazca zamordowany zostaje w swe! 
willi przez bandę szpiegowską • . Okazało 
&lę, te na czele bandy tel stoi kochanka 
księcia - piękna tancerka z •• Orfeum". 
Książę Ludwik ułatwia lei ucieczkę za· 
granicę. 

po.Jowaniiu a nie na mułios!Ile konkury„. i . ~sięż.ni1czika odwróC'ifo się szybko - ła bardzo maJ!lo -:- .i to p~ewa~ni1e z r?
Patrz zdtaje sJ.ię że wprost na nas pęd'zi i oaeszJa be'Z słowa. . : . . m~r11ty~my~h ks1ąze'k. Nie. dziwmy się 
lis' ' ' I Jeszcze przez cz.a:s iak1s m11gotaJl'a więc, ze uirzawszy Ludw1ka, doznała 

· . zie10na jej suknta wśród rudych pni olśnliendla, jakgdyby ucieJ.eśnH się w nim 
. Ale Krysty~a,_ raz zdiobywszy się na cirz.ew, aż wreszde przepadła w lesiie. ideał jej n"eśmiałych, d1z-i'ewczęcych 

oa~agę, byi~~ Juz konsek:ventna. Prze-1 Ksi1ążę Ludwik nie wha-czyI jej wię- s·nów. . . 
rwa.fa mu wi.ęc gwattowme: cei, albowi,em tego jes:zcze samego d'niia. Ale Ludwik, świi«i,dom przyczyny, ja-

- Znów usiłujesz pozbyć siię mnie nie pożegnawszy s·i1ę z nim nawet, opu- ka przygnała tutaj Olgę, z miejsca usto-
zręcznym słówkiem„. Ale ja mam dość j sciła stoliicę. sunkowa'1 się do niej nieprzyjaźni·e. 
już tej twoje'j taktyk!i... Od wi<elu mie Tym sposobem rozchwi!ały się ma.try Przy sto·le udawał, że nie dostrzega 
si'ęcy napróżno oczekuję od ciebie Jedne- moni.al·ne z.a.miary króla Filipa i króla- jej, podczas dworskich przyjęć unika·ł 
go bod:aj cieplejszego gestu„. Wi1em, że \.Vei Elżbiety, którzy chci:eH koniecznie w sposób wręcz manifesitas;yjny. 
i·nny byłeś dla tej drug~ej„. Zawsze mia- s.kcjarzyć t-0 małżeńs1two. I ksi·ążę Lu- W ślad za nim szły rozżalone spoj-

- Nad czym s,jię tak zadumaleś, Lu- !eś dla niej i uśmi.ech i wolny czas„. dwilk odetchnął swobodnte. rzeni1a młodej księżni:czfoi, ni'e rozumie-
dwuku? - spytała Pi1eszczotliwym gł·o· czas„ Czym jestem gorsza od tej Ja-

1 
jącej, dlaczegio przystojny królewicz a-

sem. A nie czekając na jego odpowiedź, daczni;cy, która na każdym kroku kom- Rozdział czterdziesty. 'kazu}e jej tyle n iiechęci. 
mówill\a dalej: . promitowala cię i zdradzała, od tej uli-cz WIOSENKA Ni,eraz wieczQrem, zamknąwszy się 

- Przestań fuż myśleć o tamtej!... :icj dziewki. z vari·ette? Mylił siię jedniak mł·ndy następca tro- w swojej komnatce, si.adiała przed lust-
Sam przecież rozumiesz, że by!a to ko- LudwikO\V'i uderzyła krew do gło- nu s::i.dząc, że rodzilce zrezygnują {)State- r~n: i d!l:u?~· dtugo -przyglądała się od-
bieta nie stworzona dla ci,ebie. Możli- B J b d b h b ··zni·ie z chęci· 0.z· e-ni'en·i·a g'o. 01cm swoJ1eJ twarzy 

t wy. y1 z yt ,n rze wyc ,owany, aże y "' c · · 
wie. że przez czas jakiś da wata ci pe1- t_>oclnosić glo·s wobec kiohiety. Tym ra- . W zimie przybyła do posępnegD zam '<a -:--od zyczhba:y_mcab?ył_a tak bardzo brz:v:d-
ni<; z.adowoleni1a, ale wszyst~o musiało i py Ją pytała sama s1e 
być kr6Vkotrwail1e: byHście bowiem łudź- z:.m j•ednak za?om?iat się i -. zdener-J ku ~rólewskiego córka jedineg~ ~e z~e- bie. A z lustra patrzyły na nią jej ślicz: 
mi, ulep;ionymi ze zg.ola iinnej g!i.ny. \h)\Va?y clio naJwyzszego stopnia - za- tromzi?wany~h. V.: ro'ku 1918 ks1ąząt me- ne, chabrowe oczy i hieli.f.a się p iękna 

.1\focniej przylgnęła do niego. woła•!. I nueckich, ~s·iięzmcz.ka Olga: . jej twarzyczka. Olga analizowara d·o· 
. - ~o i'llnego my, Lud~iku!:„ t~y 

1 
- Jak śmi1esz od.zywać się o niej w Z~sadmczo n~zy\y-alo s1~, ze . Olg.a I kladnie regularne .ry~y swego . oblicza, 

me czUJesz tego? Czy me wiesz, ze 1 ren sposób?.„ Co cię do tego upowa-
1 
przyJechala o?w1ed~1ć. swoJą r6~1eś~1- swnowała w pamręc1 \VSzystbe pełne 

cię kocham.„ Ni1e dręcz mnie więc dfo- · rn'lo?„. Chyba zawiść i egoizm, bo I c~. c?rkę krolewsk.1eJ pary, yv1kto,n~· 1 admiracji i zachwytu spojrzenia męż
leJ i ni1e opieraj się swemu przeznacze- wiem dobrze, że ni'e miłość„. Nie ko- , Ale me tr.udno by!10. od~adną~ :w'~asc1_- i czyzn - i coraz mniej rozumiała takty-

(D~!sz~· ciąg iutro). 

niu!„. chQłaś mn:'~ ni gdy i nie kochasz! Nęci · wy cel wizyty mem1eck!iej ks·1ęzrni;zkl. kę Ludw '.1ka. 
Ta narzucająca mu si ę kobieta wzbu- cię kró!cwsb ko rona i dlatego chciaia- ! Było ta dcLkatnc, wątłe i nieśmia!e Pe\vnego razu p ostanowiła zapytać 

dz:la w ml odym kr.ólewiczu niesmak. by~ zostać m ają żoną!.„ Ale ja przej- '. stworze.ni1e. Po ojcu germaninie odzie- go o to wręcz. 
- Ach, daj spokój - bąknął nie- rzaiem c ! ę na wskroś. I dlatego powi,a- ' dzkzyła chabrowe oczy, a po matce · 

chęinie - przybyliśmy tu przecież na 1 dam ći: czuję do c'. cble cd1·azę i nigdy, 1 wfoszce czarne wrosy, śnitżną białą ce-
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Pół m·iliona złotych 
kosztowała grypa 

Ubsz9ieczalni-s Społeczną w Łodzi Waż~ sie losy samorz~du łódzkiego 
. Łódź, 9 marca. i b b h , 
lk). - Jak się okazuje, epidemia gry- ezro otnyc sezonowcow 

py, która szalała w Łodzi w ubiegłym I lód. 9 Id i 15 • p . . t k bud~etu. N1"e byłoby to na1·gorsze, albo· 
· · · ł z marca n a marca. omewaz sprawy a 1.. 

miesiącu, pociągnę a za sobą znaczne! (v) Jutro odbędzie się 8~me, koleine poważne, J·ak zacia,gnięcie pożyczek mu wiem Zarząd Miejski ma prawo do co-
straty pieniężne. 

Ub bi" ł posiedzenie R.ady Miejskiej. Początek szą być uchwalane na dwuch kolejnych miesięcznego wydatkowania 1112 kwot, 

. ezpie.czal~ia Społeczna . 0 iczy a,. dzienny obrad przewiduje złożenie spra posiedzeniach R.ady - następne posie- przewidzianych w budżecie zeszłorocz
ze wyrlatkt zwią!ane z tą epidemią po-

1 
wozdania komisji finansowo • budżeto- dzenie wyznaczone zostało w terminie nym, do czasu uchwalenia nowego bud

cbłonęły sum~ poi ~iliona złotych. wej w sprawie zaciągnięcia pożyczek jaknajkrótszym. żetu. Oorzef Jednak przedstawia się 
z.a~zł~ .kom~cznosć wypłacenia wiek· na roboty inwestycyjne i zatrudnienie Na porządku dziennym poniedziałko- sprawa uchwalenia zaciągnięcia przez 

sze~ ~losc1 ~asiłków .cho.r~bowych, za- bezrobotnych oraz na pokrycie niedo- wego posiedzenia widnieje: expose bud· miasto pożyczek. · 

~ng~zowam.a kiłkudz~esięcm no'!ych le- boru budżetowego z roku ·ubiegłego. Re żetowe prezydenta miasta, następnie Gdyby bowiem pożyczki nie zostały 

hfłr.~y, gdyz grypa me oszczędził~ rów· ferent komisji radzieckiej do spraw ogól sprawa ponoszenia przez miasto kosz- uchwalone, nie można będzie rozpocząć 
n!ez P~rsonelu. lekarskiego Ubezpieczał- nych przedłoży do uchwalenia wniosek tów utrzymania sierot po ofiarach wy- robót inwestycyjnych w pełnym nasile· 

m, ymieszc.zema chorych w prywatnych w sprawie przemianowania ulicy Prze- padków ulicznych i wreszcie drugie niu i zatrudnić bezrobotnych. Każdy 

~~pltala~h itd. Poz~ tym apteki Ubez· jazd na Marsz. Daszyńskiego i ul. Za· uchwalenie pożyczek. dzień opóźnienia w załatwieniu tej spra

pieczalm Społeczne] wydawały niepraw gajnikowei na dr. Kopcińskiego. Omó- W zależności od przebiegu 2 pas.ie- wy - opótnła również rozpoczęcie ro· 

d?p.r.dobne wprost ilo~ci leków, co rów· wiane będą odwołania od szczegóło- dzeń rady spodziewana i.est decyzja bót w Lodzi I skraca sezon pracy fet· 

m.ez wpłynęło na zwiększenie wydat· wego planu zabudowy oraz uchwalona władz nadzorczych w sprawie dalszego nieJ. 

kow. budowa wiaduktu nad torami kolejowy- istnienia łódzkiej rady miejskiej. Ponieważ dwa najbliższe posiedzenia 

Największe nasilenie grypy przypa- mi na ul. Srebrzyńskiej. Wreszcie Za- W dniu 1 kwietnia kończy się rok będą miaty olbrzymie znaczenie dla 

dlo na okres między 20 stycznia a 20 rząd Miejski udzieli radnym odpowiedzj, budżetowy gospodarki miasta i nie ule- łódzkiego samorządu, losów rady miel• 

lutego. W tym· czasie lekarze domowi na interpelacje. Iga wątpliwości, że nowy budżet nie be· skiel I bytu tysięcy bezrobotnych - nic 

Ubezpieczalni wzywani byfi przeciętniej Następne z kolei posiedzenie Rady dzle mógł być przed tym terminem dziwnego, że wywołały one duże zain· 

do 6.000 chorych dziennie. Miejskiej odbędzie się w poniedziałek, uchwalony. Miasto zatem zostanie bez teresowanle. 
, .............................. . 

Sekcja zwłok zmarłego 'na ul. begionów Potycz~~ąr:!een~~ycy)ne) 
wykazc-ła, że · Smlert nastąpiła wskutek zatrucia denaturatem sty~ln~iufłmei:1~lf pe~~r;i~n;;tęp~r:!ecz~~i~a~:; 

(Pierwsza liczba oznacza numer serii, druga 

. Lódź, 9 marca. Ponadto ustalono, że ttage był nało·I' on na ulicy Legionów, padł nieprzytom- - numer obligacji): 

tgr) - W sobotę rano znaleziono na gowym alkoholikiem. Ostatnio jednak, ny na bruk i nim przybyła pomoc lekar- Wygrane po soo złe 

ulicy Legionów, przed domem nr. 41 wskutek złych warunków materialnych I ska, nieszczęśliwy mężczyzna zmarł 128-37 316-37 401~1 505-36 825-36 J302-37 

zwłoki jakiegoś mężczyzny w starszym nie posiadał pieniędzy na wódkę i czę- 1! wskutek zatrucia. Protokuł sekcji zwłok 1313-37 1514-1 1524-37 1540-3 1547-3 1543 

wie u. e arz pogo ow1a przew1 zł s o up13a się ena ura em. age y JUZ oraz oc o zeme po 1~yme prze. azan. 
282

,.:.....37 2818
-36 2962_ 36 3148_ 1 3014-36 · k L k t · ·ó t · · ł · d t t tt b t · · d h d · 1· · k 0 ,-36 2160-3 2271-37 2381~1 2619-36 2790-3 

trupa do prosektorium miejskiego, gdyż dwukrotnie, w szpitalu miejskim wsku- 1 władzom prokuratorskim. W dmu dZI- 3310-3 3893-36 3777-3 3812-37 3901-37 

nie można było ustalić przyczyny nagłe- tek zatrucia spirytusem skażonym. I siejszym zwłoki wydane zostaną ro- 3940-1 3983-1 4077-3 4094-3 4184-1 4259-1 

go zgonu nieznajomego. Krytycznego dnia pił ttage przez kiJ-
1
. dzinie. 4306-1 4050-37 4436-37 4666-36 5235-37 

• · k d · d t t K' d I t · 5293-37 5387-37 5487-36 5554-..36 5573-1 
Jednoczesme władze śledcze wszczę- a go zm ena ura · re Y zna az się 5768-1 5888-1 6097-37 6314-37 6446-3 6478 

ty dochodzenie. ~~4••H••••o•uco•H•H••••••••••••••••••••• ••••••• -36 6645-37 6779-36 6875-3 6878-37 7156-

W dniu wczorajszym ustalono ie C.4 --.... C9 4 ,,. "'r..,O 36 7242-3 1115-36 1821-1 7868-37 7918-3 

' z~arłym był niejaki Alfred ,łfage,' za-1 :1Jal'OJ„ lllOJS•row • „. ~gg~g7 8Jt~37 8~~~~7 8i1~37 :~~t=~ 
m1eszkaty przy ul. Chłodne1 6. ' SytuacJ'a w Kocbanówce i na prowincji nie uległa żadnym 9364-1 969Z-36 9796-1 9941-1 9976-3 9991 

-3 10146.--36 10101-37 10153-36 10209-37 

• 
1 zmianom w dniu wczorajszym 10198-36 10245-36 10317-36 10425-37 10453-

Wkłady Oszczędnołclowe/ Łódź, 9 marca. zek pracowników komunalnych i insty- ~W0ł~sotJ0~U13 373VN~3l i\~;~1-tr g~~ 
P K O W lutym 1937 (k.) - Strajk majstrów tkalni Widzew tucyj użyteczności publicznej. I -1 12722-37 12921-37 12959-1 13094 - 36. 

• ~ • • r. skieJ Manufaktury trwa. Dowiadujemy Trwa również w dalszym ciągu strajk: 13459-37 13534-3 13594-1 13611-1 13801--36 

W miesiącu lutym wkłady oszczęd- 1 się, że inspekcja .Pracy nie wyznaczyła w przemyśle tkackim zarobkowym na ! t!::-h11~3~ \44~8is~ 1i~~g ł~~tj~ 
nościowe, jak również liczba oszczędza-' Jeszcze P0!1owne1 konferencji, celem złi· prowincji. I 15132-36 15145-37 15255-36 15098-36 15363-

jących wykazują znaczny wzrost. ! kwldowama zatargu. Dotychczas tylko przemysłowcy z 36 15797-3 15906-37 15979-37 16174-3.7 16232 

Stan wkładów zwiększył się 0 zł.! • Nie ul~gla również zmianom sytua· O~orkow~ wyra~ili zgodę na. podpis~nie . 16~~3~34.f4162J8_!_~6l.;n;J_3~6~%68:_3~6i~~3
7 

9.713.347, osiągając na dzień 28 lutego 
1 
c1a w szpitalu dla umysłowo-chorych w m1ęd:;ym1asto~eJ .urno.wy, Jednak ms- 36 17457_ 37 17514-37 17781-a7 17836-36 

1937 r. sumę zł. 684,625,947. · ! Kochanówce. pekcJa pracy 1 zw1ązk1 zawodowe są te- 18Q69-37 18166-37 18340-1 18648-n 18811-

Jednocześnle ze wzrostem wkładów Starzy pielęgniarze nie pracują, a no- mu przeciwne, wychodząc z założenia, 3 18976-1 19131-1 19266-37 19305-37 19539-

oszczędnościowych zwi'ększyła si'ę w 1
1 wi nie mogą sobie dać rady z wykona- 1 

że umowa ta musi być podpisana przez 1 19587-37 19737-3 20186-
2

1 72,?22.;~7 32029028~1 „ 
' · b · kó I f · · ł ó · tki h t h 36 20468-37 . 20777-37 08 ..,.._.~ ~ 

tym samym czasie i liczba oszczędzają- mem ~ ow1ąz V:· n on1:uJą nas, ze l przemys o~c w wszys c cz erec 21162-37 21037-37 21187-1 21296-~ 21824-

cych w PKO. dyrekc!'! szpit;da 1est przeciwna arbitra- i miast, a więc Ozorkowa, Zgierza, Kon- 37 21863-l 21542-37 21589-37 21790-37 21728 

56 9~ ciągu l~tegk. ?r. ~KO wygala żowi, ktory zaproponował klasowy zwią stantynowa i Al~ksandrowa. . 22~~~V76~23~7..:1~4k3~1_J22~~~ 2ff2~l. 

ścfowyc;
0

~r~gającs~~ed:i~ń ~~.~II.el3g71zrzucił kochankę ze schodów. Nowe dowody osobiste 
roku ogolną Ilość 2.375.798 ks1ązeczek. • • • I Łódź, 9 marca. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłe) dobv 

Ranna kobieta przebywa w szp1talu-przy.1aciel jeJ w areszcie (k). _ Dowiadujemy się, że w naj-

lódź, 9 marca. I ki. Sąsiedzi Swiątczakówny usłyszeli bliższym czasie wprowadzone zostaną 

(gr) - Dom przy ul. Jaszczołta 3 w,. huk na schodach i kiedy wybiegli z w Lodzi dowody osobiste nowego typu. 

R.udzie Pabianickiej byt nocy wczoraj- mieszkań, ujrzeli swą sąsiadkę, letącą Nowe dowody nie będą posiadały 

L6dz, 9 marca. szej terenem krwawej awantury, jaka : przy wejściu na klatkę schodową. Ko- rubryk dotyczących imion rodziców. Bę 
(l!r) - Ignacy Pośpieszyński, zam. przy ulicy rozegrała się pomiędzy lokatorką _ t.ego 1• bieta jęczała, a z rany głowy sączyła się dzie to Posiadało szczególnie ważne zna· 

Targowej Nr. 67, w celu samobójczym napił się _ 
spcrej dozy trucizny. Znaleziono go w stanie domu, 31-letnią Marią Swiątczakowną, l krew. . czenie dla osób niewiadomego pocho· 

njeprzyto.mnym po kilku godzlna~h. Desperata a jej przyjacielem, z którym od dłuższe- Wezwano pogotowie Czerwonego dzenla, którym dotychczas w dowodach 

przew~ez1ono. karetkę • pogotowia do szpita~a I go czasu zamieszkuje. Krzyża. Lekarz opatrzył ranną i prze- osobistych w rubryce tej oznaczano -

Ubezpieczalni Społeczne1. Przyczynę rozpaczli- ' Kochanek Swiątczakówny powrócił wiózł ją do szpitala im Prez Mościc- N N" 
wego kroku - rozstrój nerwowy wskutek złych J . . • . . . • · " • • 

warunków materialnych. w nocy p1iany do domu . Wlasc1c1elka kiego. lll••••illl••••••••-
- Do baru przy ulicy 6-go sierpnia Nr. 18 I mieszkania poczęła czynić mu wyrzuty Policja ustaliła, że kochanek Swiąt-

przyby!o wczoraj czterech mężczyzn. Po sutej /' i w pewnej chwili uderzyła pijanego czakówny zrzucił Ją ze schodów I sam, 

lib:icii P?dc~mieleni goście wstali od -stolika ,t, przyjaciela. nie mogąc utrzymać się na nogach, Po· 
na1spcko1nie1 zamierzali wyjść z lokalu. Włas· 1· N I I ł · źl" kt 1 i ł i 
ciciel baru wezwał policjanta I wylegitymowano ag e roz eg Y Się przera 1we zy- ee a za n ą. 

niepożądanych gości1 kórzy nie mfel1 pieniędzy ! T • e b ' I 
(os:~~~y~~~ wł!;;~:~. ~:.~~~hę~a(rldkl~~!~: i ego Jeszcze nie y o 
Nr. 15) oraz braci Jozefa J Andrze1a Staruchów ••• 9 MARCA 1937 R. 

(.Kresowa 8) pociągnięto do odpowjedzialności · Od godz. 9-ej do godz. 11 ·ei rano czekają 

karnej za szalbierstwo. c ł , , . t j c • i J.. • 10 roszy nas s~ykany ze strony p~ze!ożo~s·ch i. straty 

PrzeddomemprzyulicyZg1erskiejNr.7za- 8 osc 10 eresu ą ,e, pow eeCl-Z8 g matenalne. o tej P?rze.m~_nal~:v.takzed\~a; 

słabła nagle 22-letnia Zofia SJwińska. Przybyły • • ł wać się w spekulacie p1emęzne am zalatw1ai; 

na mieisce lekarz pOS!Otowia ratunkowego prze- Ksią~k~ znanego, Popularnego auto-1 l~kturę na1s~~rsz~m warstwom czyte • , spraw, wymagających szybkiego zakończenia 

wiózł Siwińską do kliniki położniczej przy uli- ra, powiesć interesująca w całym tego mczym-obmzyło cenę Jednego zeszy. Następny okres do godz. 13-ci sprzyja wsze!· 

cy Narutowicza Nr. so. słowa znaczeniu a zarazem dostępna, tu, dużego formatu, z 30 na 10 groszy. kim ~owym P?czynaniom i n~?aie się do załat· 

i d • " ł ' • Ili h N J 196 C T wiania ważnc1 korespondenci1. Godz. 14-ta 

W - ... - - to n e osc1g ~ marzenie 11.1 onowyc . .a nowszy,„ ·Y numer „ o Y• przyniesie plany i projekty na przyszłość, któ-

g.asn~enlUE!. rzesz czytelmczych. Marzeme to zosta- dz1en Powieść przynosi całość. powie- rych iednak w tyciu nic można będzie zasto-

Lódź, 9 marca. I ło obecnie spełnione, bowiem każdy ściową p. t.: „Uśmiech w zwierciadle", so.wać. Mi~dzy godz. 15-tą a scodz. 17-.tą dzia· 

(gr) _ W związku z samobójstwem może się co tydzień zaopatrzyć w no· Jest to romans sensacyjny, obrazujący '~k~ P0f1t;ś!ne wp~y"Bk dla tmary~ar.zy .1 r~b~żt· 

ś. p. Idy Szułcowej, właścicielki dornu I "':a, in.teresującą ~owieść, autorów ta· 1 ścieranie się pracy z kapitałem, matulą• ~o u:ie:az.c~~:Co • wz:i:~Y e~isónba !i;,Y~~~ch~ 

przy ul. Górnej Z9, zgłosili się do naszej kich, 1ak: .M.arczynski, Nasi~lskl, Jerzy I cy w ostrych barwach konflikty ml- Następn~ godziny z~powiadai=ł się. gorz~i" Na

redakcji dwaj synowie desperatki. któ- Koryzrna, ford, Drzewiecki, z auto-
1
. łosne, walkę sumienia z uczuciem ł oho· !ety un1k~ć zatargo~ z rirz~lozonym1 1 nie 

rzy '"' "''J'aśnili że matka ich od dłuższe- l rów polskich a spośród obcych- Wił- wiązklem etc. etc. w~aw~ć się w ~owazne dyskusic. Do godz. 20 

" .J · • · , • '· I J '" · I i h I K · C T dzi · p dz1alaią także niepomyślne wpływy dla komu· 
go czasu c1erp1ała na silny rozstroJ ner- Y Parker, o.,n Rogers i w etu nnyc , azdy zeszyt „ o Y en O· . nikacii 1 ruchu. Wieczór przyniesie zaintereso-

wowy i to głównie na tle uroionego nie- za cenę 10 groszy. wieść" zawiera zamlmiętą całość po- 1 wanie literaturą i polityką oraz powodzenie w 

dostatku. Szulcowa mawiała często o Zawdzięczać to należy wydawnic-. wieściową. j związ~u z mllo.~cią. . 

swej rzekomej nedzy i wspomina la o . twu znanego tygodnika beletrystyczne-, Do nabycia u każde~o sprzedawcv. Dziecko . dzis urodzone --: szczere, inteh-

. k ' · , i i b 'f I C T d · · p i ść" któ • ł k i · gentne, posiada dar wymowy 1 smak artysty. 

tym, ze s onczy sm erc ą 'Sarno o cza. . go, „ o Y z1en ow e • re - JllSm W ca ym ra t:. I czny może zrobić karierę w związku z techni· 

I cbcąc uprzystępnić dobrą, interesufącą .Cena 10 noszy. k~ ' · 
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'' Pelagia Staciwińska opowiada „Expressowi." :·o tragicznych chwilach w Krakowie 
· · Sosnowiec, 8 marca. 7. rana - mąż mój wyszedł na miasto wszystko, ażeby nikt nam nie orzeszko- wiele czasu. Wpa~owałiśmy w!ęc cale 

- Gdyby nie ta kawiarenka„. - cią- i jedna z pokojówek zapytała, cr.y mo· dził. Gdy adwokat Hofmokl • Ostrowski pigułki do opłatkow, żeby s.ob1e przy. 
gnie dalej swe .zwierzenia pani Pelagia żna Już sprzątnąć nasz pokój, maż 111c'.lj p0dSzedł do aparatu, mąż mól rzekł: najmniej w ten sposób ułatwić połkni~· 
Grzeszolska-Staciwiriska - Gdyby nie odparł: _ Panie doktorze.„ to ja mówię„. cieć„. Każdy pq;ygotował dla siebie 
ta kawiarenka, w której w piątek w go- ·- Nie, proszę zaczekać„. Tam jesz- Paweł ' swoją porcję„. Ja wpakowałam molą 
dzinach wieczornych dowiedzieliśmy się cze została moja córka„„ · _ ·Kto?„. _ zdziwił sie adwokat Ilość pigułek do trzech ?Płatków„. 
przez radio o wyroku, uchylającym u- W ten sposób służba n~brała iJ·:ze- Hofmokl _ Ośtrowski, nie dOrnyślając Pani Grzeszolska mowi coraz szrb· 
11iewinnienie mego męża, może nie do- ~onania, że. nie je~teśmy małżeń.stweth. się jeszcze z kim rozmawia. ciej. Oczy jej płoną. P~trzy prosto 
szłoby do tego wszystkiego„ Pan wy- Starałam się. zachowywać do korica te _ TO . JA PAWEŁ GRZESZ OL· przed _siebie Jak gdyby ozywały przed 
baczy, że ~iągle wracam do ty~h chwil po~ory i gdf schocl'ziliśmy razem, mąż ·SKI„. WIEM już WSZYSTKO.„ SKON nią tragiczne. obrazy ostatnich wspól· 
w Krak.owie, ·ale tak !rudno. m1 o nich n~óJ szedł pierwszy, • a j~ ~~romnie za CZONE.„. nycb przeżyc w małym pokoiku kra· 
zap?mmeć„. Te ostatme chwile naszego mm •• 'ak P;>tem dow1edz1e~1smy sit~, na. Na tym urwał. Adwokat Hofmokl· kowskiego hotelu.„ . 
Z}c1a pozostaną mi przecie w pamięci adinm1strac1ę. hote!u nałozono mandat Ostrowski zaczął go przekonvwać, że - Wszystko Już było gotowe„. Sp!e 
na zawsze„. „ karny Y' sumie pięcm złot~ch za zamel· nłe należy się tak przejmować. że prze- szyliśmy się, iehy prędzej z tyrn skon• 

Pani Grzeszolska ma gorączkę. Dz1s dowante nas bez paszportow i sumą ta. cie nie ma jeszcze wyroku ostateczne- czyć„. A gdy doszło do tego ostatecz· 
był lek~rz. Mówił, że powinna koniecz· •Jbarcz~no p~tem mój ra~hunek za .~?tel. go, że wszystko da się. jeszcze wvjaśnić, nego kroku„. wtedy on - . mól 1m1ż, 111óJ 
nie wyJecba~ na odpoczynek, .bo d~zna- Admłmstrac1a _hotelu, ~t~rą narazd1s1n.y a .gdy się przekonał, że nasze oostano- Paweł - padł przede mna na kolatta I 
ny y.'Str~ąs Jeszcze ni~ mi.nął 1 ~rozi po- n~ !Yle ~łopotow, była 1uz pot~m ostro~: wienie jest ostateczne, starał słe przy. zaczął szptać błagalnie: 
waznym1 kon~ekwenc1am1„ ~w!a~czy o meJsza. 1 gd~' do hotelu teg~ zaied~at moi naim& lej dowiedzieć J?dzie jesteśmy„. _ PELASIU... ZOSTA~„. NIE lDŻ 
tym zresztą ~z nazbyt dob1tme !eJ blada . ~z~ag1er,. przede wszystkim zazlłdan.o Ale. nie dowiedział się te2o„. ZE MNĄ„. PRZECIEŻ JESTES TAKA 
twarzyczka 1 r~zedrgane w~sk1e pałce. Juz od mego okazama dowodu osob1- Pani Grzeszołska odetchneła glebo- MŁODA„. POZWÓL MI SA~\EMU.-
1 ten głos stłum1ony, o metaltcznym po- ::.lego. . L • • • • • • • LZY Dł ~WP y GO w G4RDLf 
dźwięku, chwilami jakby zamierający, Po tej maleńskiej dygresji pani Sta· ko, iwarz ieJ roz1asntłY łek~te rumience. VvlDZĘ JESZCZE TE OCZV · Pfł l\Tf 
a· chwilami - gdy mówi o wzruszającym dwińska znowu wraca do ostatnich - LUMINAL BYŁ .TUZ PRZY GO· ł F7 JECTC ó 'TA TNIE l zy' ' ' . 
pożegnaniu z mężem w obliczu dobro- chwil, spędzonych w hotelu. Widać, że TOW ANY„.-CIĄGNIE DALE.I TWAR· - · „„ • ~ ~ · • · 
'\\Olne) śmier'fi - pełen nlewypowiedzia ten moment wżarł się głęboko w Jej DYM, DZIWNYM GŁOSEM - 60 PA· I mnie coś zaczęło dławić straszlł· 
u.ego tragizmu i siły. serce i nic go tak szybko ·nie wydrze STYLEI\.„ - ROZDZIELILIŚMY NA wie, ale ~dusiłam w sobie ten ból. SJ• 

- Gdy w Warszawie ważyły się na- z pamięci.„. , DWIE CZĘŚCI„. DLA NIEG0-35, DLA ma nie wiei!' skąd się wzięło w tym 
sze losy, gdy wszyscy pr'zypuszczalł, - Z kawiarenki po usłyszeniu wyro. MNIE _:_ Z5„. wątłym moim ciele tyle sił. Otarłam 
:le siedzimy spokojnie w naszych do- ku przez radio, udaliśmy sie· na dworzec, - Ale jak my to połkniemy'?„. - łzy z jego oczu i odpowiedziałam moc• 
mach, ia i mój mąż przeżywaliśmy w że,by stamtąd zadzwonić do Dana adwo- zapytałam. - Tyle razy łykać„. Ura· nym, może trochę nienaturalnym gło· 
~m czasie straszne chwile w Krako- kata Hofmokła-Ostrówskie1to. Ja szłam dziliśmy więc, że rozproszkujemy te Pl· sem: . • 

9 wie„. Dlaczego wybraliśmy Kraków p0 jednej stronie ulicy, mąż ' oo drugiej- gulki i wsypiemy do opłatków„. Opłatki - Któz to ~owi„„ Ty? •• Ty - ten 
jako miejsce załatwienia naszych ostat- żeby nas ule poznano. Mąż popr-0sił do były bardzo duże, ledwo mogły przejść silny człowiek •• „ Rozczulasz się Jak 
nich porachunków z życiem?„. Zdecydo- telefonu „pana dOktora ly2munta"„. Nie przez gardło„. Przygotowaliśmy już je baba?.„ 
wały o tym względy formalne„. chciał wymienić nazwiska doktora Hoi· z góry„. Więc wzięłam nóż i zaczęłam Jego ręce ściskały molą diod. Slę1• 

CHODZIŁO NAM O TO, ŻEBY NH<T mokła, ażeby ktoś się nie połapał, że to rozdrabniać i ściera.! na proszek każdą nął po ostatni argument: 
NAS NIE POZNAŁ, ŻEBY NIKT 'NAM my dzw oniqty.„ Nasze oostąnowienie by pigułkę luminalu„. Wkrótce jednak do· - Pomyśl o twojej matce ••• 
NIE PRZESZKODZIŁ, a wiedzieliśmy że ło bowiem niezłomne i czyniliśmy szliśmy do wniosku, że to zajęłoby zllyt, (DALSZY CIĄG .JUTRO). 
w Krakowie można zamieszkać w ho· I „ ••••••••••••••••• 
telu pod fikcyjnym nazwiskiem bez 
J>tl'e(lstił:Wiettia· dowodu osobistego::. Ota 
tego też mąż mój zameldował się w Ho- .,. 

7 ' fe'ł"i 'Ptltsk im 'mt'nazwiskó iAntoniego Wo; CZY W ZJEDNOCZONYCH ZXICLADACH l cie b~e się doia1lgało otw~rcla takiej kuchni . 
:hiiaka i nikt go 0 dokumenty nie putał BĘDZIE OTWARTA KUCHNIA? (pfZY kazdym ~iększ.rm .oddziale). 1 3 • Scheibler i Grobman, 9 marca. 1 Teg,o rodzaJU cb1ekc1e będ11 zapewne brane WTOREK, 9 marca 1937 r. 

JA UCHODZIŁAM W HOTELU ZA I Do Zjednoczonych Zakładów Scbeiblera i pod uwagę przez administrację Zjedn?czonycb 12.03-12.40 Łódzka Orkiestra Salonowa pod 
· JEGO CÓRKĘ I Grohmana zwrócił f.ię Związe:. Pracy Obywatel- :la.kładów, zanim co do otwarcia kacbn1, zapad- dyr. Teodora Rydera (z ł.odzi na wszystkie !'OZ• 

Gd • d • · • k j sk1.'ej Kobiet z propozy. cją zori•. nizowanja kuch- nie ost•teczna decyzja. ,. głofai e). 12.40-12.50 Dziennik południowy. _ 
Y tragicznego Dla ·-·„ W f}lątc · 1 nI dla robo.tnikó""., jak. to je!f~ już w kilk'! fa- PRZYJĘCI DO PRACY. 12.50-14.00 „Coś dla każ4ego" (płyta za płyt!\) • 

. brykach (między mnym1 w N1ctarce na W1dR· ~ . Lódź 9 marca 14.00-14.57 Przerwa. 

I 
wie i w Monopolu Tytoniowym). · • ! F" · ··waśnier 1 Llndenfeld 'przyjęła 'do 14.57-15.00: Łódzkie wiadomo4ci giełdowe. 

~mil Organi~acja !-:uchni .oparta byłaby na· wzo- ' .rac tr~tu·'~obotnikóW tkalnia Walasik (Ruda 15.00-15.15: Wiadomofoi gospodarcze. 

I (J. '111• rach kuchn.11 Jaki! prac~Je w Monopolu Tytanio- ~abj~njeka) _ 10 rob~tnik6w, firma Offman 15.15-15.40: Koncert re~ł~mowy. A• wym przy ul. Kopernika. Byłyby wydawane 1 1 Po orska) dała pracę 11-tu robotnikom 15.40-15.55. „Aktualnok1 . 
1 1 ! obiady. składające się z dw_uch dań I kosztow~- Mdzka mFabryka Nici (W;dzew) przyjęła 6-cl~ \5.55-16.00: O _wszystkiem po troszku. 

ADRIA; - „Zaloga•'. 
CASINO: - .. Penny", 
CORSO: - „Rotneo i Julia'. 
EUROeA: - „30 ·karatów szczęścia'". 
GRAND·IHNO: - „Sam na sam". 
METRO: - „ Załoga" 
MIRAŻ: - „Tajna Brygada". 
PAŁACE: - „Wielka Miłość Beethovena". 
PRZEDWIOSNIE: - .,MaverJin,g", 
RAKIETA: - „Maria Stuart''. 
RIAL TO -· .. Dzieci szczęścia„ 
TON: - „Bolek i Lolek". 

łyby po 40 grouy oraz obiady 'z Jednego dania robotników, fabryka wyrobów wełnianych Luc- 16.00-16.15 śpiewa Bandrowska • Turska 
za 25 gros.zy. , . jan Szyffer (ul. Wólczańska}-11-tu robotników płyty. 

Decyz1a co d-0 zorgan1zowama podobneJ 1 l'tingon _ 20.tu robotników 1 16.15-16.30: Skrzynka P. K. O. 
kuchni n.a terenie zakładów naszych jeszcze nte ) Robotnicy przyjęci do pr~cy już w tych 16 30-17 .OO. „Pieśni w dialogu". Wykonawcy: 

I' zapadła, _poweź'?tle ją prawdopo~fobn!e sam pre· fabrykach pra~owalj. ' I Julia Ilnicka - sopran, Zbysław W-0tniak 
zes Mac1szewsk1. · . . · I K Poznański 9 marca 1 - tenor. 1 Sam-0 zorgani~ow;anie kuchni na terenie !18" W zeszłym tygodni~ zakłady 'nasze (L ·K. 17.00-p .!5 „Dni powszedn~e państwa Kowa.1-
szych zakładó~ nie Jest łatwe, ~a.kłady bowiell'! Poznański ul. Ogrodowa) przyjęły z powrotem . sk1c~ - po'"'.1eść D?ów1-0na w opracowaniu 
mieszczą sfę stosunkowo :i.a duzeJ przestrzeni 1 n ..,,,koń~zalnię około 40 robotników I Mam Kuncew1czowe1 
wynalez;enfe lokalu dla kuchnj fabrycznej, do-

1 
a "' ' . 17.15-17.50. Recital fortepianowy Haliny Sem• 

godnego dla wszystkich fabryk zakładów, stano- Si:hwetkerl, 9 mar~a. 1 brat. 
wi dość wielką przeszkodę. Nie wiadomo na· 1 Zakład,y nasze (Schwe1kert, ul. Wólcza~kkóa) 17.50-18.00 ... Lisi pensjonarki" _ monolog Ta· 
stęp.nie czy kuchnia fabryczna będzie się cie~ przyjęły na · oddział gumowy 70 robotni w deus.za Hollendra. 
szyła dostateczną frekwencją. Być może, że iy- (przeważnie kobiety). 18.00-UUO: Pogadanka aktualna. 

~g.ree" . maObl-„gsa- 18.10-1:~~~d~~k~r~zwP:::!~~f i miasteczkach" ~~~ -~~ I & ... ~ li' 'q,B WJ~ 18.20-18.30:.Rozmowa z ~adi-0słuch~czami-prze· 
. prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 

. . TEATR MIEJSKI. OPILSTWO. • Rezolucję przesiano na ręce pułk. Koca do _, __ -. 
TRZY WYSTĘPY SLYNNEGO BALETU J00S5 Marczak Andrzej, zam. przy ul. fabryczne j Warszawy. . I: I Radio• REX'• 

W TEATRZE MIEJSKIM Nr. 21 , w stanie . kompletnego Opilstwa zjawił 1 d . 
D „ t k. . d . ' t k się na placu Gen . .Dąbrowltkjego w piątek dnia ZE :ZWIAZKU LEKĄRZY. . O b1orniki ff zis we w ·ore w sro ę 1 w czw ar e wy- . . · · 1 6 · . z · k L k p rt twa Polskiego obwod st 'sł nne o b~letu JObSS'a Od c.z su ::>-go marca I JJOdczas targu wyprawia , r znego . w1ąze_ e . arz;v . a s . . . ') I doskonałe, zużywaj11 najmniej prądu. z~fe~zchJ bal~tu Diag ilewą niema .dziś dru!!i:&o : rodzaju awantury. Policja doprowa!fzila go do ~ahianicki (obeimui~cy powi l~~kt I sieradzki 'j' Sprzedaż ratalna i za Połyczkl 

takiigo ze.społu, któryby zdołał zająć bezwzględ komisariatu i os.adzila w are~zcie a.ż !io : wy-, hczNY. \\d' swyomodgbryolno1es1·3ę4wcazlnoen zogwro' madzen'1e na Palfistwowe · · · ; · · · · trzeźwienia · ' · · · 1e awn • , me ?rzodui ąc,e _ m1e1sce w tańcu- wszechswialo· '· · ~ kt6rym dokonany został wybór wl~dz związku. l R A D I O• R EI C H ER 
wym. · . · :· . STOW MAJSTRÓW FABRYCZNYCH. i Obecnie zarząd ukonstytuował się w sposób . • 
J raibardz!eJ ~en 1my u Jo.o~sa iegk uk.łaty W n ied;ielę dnia 7-go bm w lokalu Lutni 11astępujący: prezes dr. Szulc Józef, wiceprezes . L6di, Piotrkowska 142 

es ~n . f 1 e z~owtnalkym" ~1slr~emTek.sprkesJi a· , przy ul $w J~na Nr 19 odb;lo się zwyczajne dr. Meyer Tadeusz, skarbnik dr. Piotrowska Mi- -n:?czneJ 1 o nie y o „ro es q. a te ompo- j • • • t kó z . , 1 k t d Bibrowski Mieczysław zycje j_ak , , Stol~ca", „Bal w st~rym Wiedniu", J. I dorocz~e walne zgromadzenie cz on W wiąz-

1 
ena, se re arz . r.. kład zarz du oz~te; 18.30-18.50. Utwory Ketelbey'a - płyty. 

p~zede -wszystkim ,,Zielony stół ' są prawdz\wym ku Maistrów fabrycznych. ws~y~cy ~ PabianJct v;; s Zal sk' Mar~k z Sie '8.50-19.00. Po~adanka aktualna. 
majs ~ e rsztyk i em choreograficznego kunsztu. we 0 ~ą ez ma.n a u . r. ew 1 . . . Woll 19.00-19.20. „Dyskutujmy" _ „Czy programy 

Program środowy będzie zupełnie inny; niż CHCIELI wy~E~HAC ~' HISZPANJI. radza 1.d.r. Paw_hk?wski Józe~ ~e ZdunskteJ ., szkolne dla chłopców i dziewcząt powinny 
wtorkowy i czwartkowy. Poe.zalek tego rewe-1 Trzech mlodz1en~?:V: . Kręc11arz Stef~~· la~ Kom1s1ę rewt~YJ~ą stano,wią . . dr. Szenke! Se być jednakowe"? _ dyskusję zagaj Teodor 
lacyjne'go widowiska o godz. 8.30 wiecz 14, zam. przy ul. K1lmsk1ego Nr. 4'T, Pap1ewsk1" weryn, dr. Tym1emecka VI ~romk~ - boo1~ z Męczkowski. 

Stefan, lat 12, zam. przy µ!. KiHńskiego Nr. 24, !, J?abianic oraz dr. Badowski Stanisław w Wtda- 19.20-20.00. „Jak si~ polka z polonezem biła'' 
TEATR POLSKI Szymański Stanisław lat 11, zam. przy ul. Mal- wy. - . - audycja muzyCflna w opracowaniu Stani• 

(Ce1Heloiana Nr. 27.~ dany Nr. 5, postanowili udać się do Hiszpanii, I REPERTUAR KIN. sława Roy' a (z Poznania) . 
. Dz'ś . we wtorek, dnia 9 mr:rca " godz. 8.30 ; aby tam z?obyć laury i p~sy rycerskie. . I Q$WIATOWE: _ „Fredek uszczęśliwia świat" .. 20.00-~0-,~5: „Rozmowa _muzyka ze słuchaczem 

wlecz. v; d~lszym c1?gu pr.zeboiowa sztuk.~ Ber· I . P? długie~ ~rzygotowamach ~- ?gromnei. t~- NOWO$CI: _ Rozwód z przeszkodami". radia -przeprowadzi Br .. Rutkowski. i 
narda S1iaw a p. t. „Profesia pan j' Warren . 1 iemmcy udah si ę w daleką podroz , 1 szczęśllw1e LUNA. _ Rob~ t . Gloria" 20 15-22.30. Koncert symfoniczny ze Lwowa 

Główne role grają Irena Horecka (znakomita nawet przekroczyli granicę m. Pabianic. Dalsza · " . r 1 · Poznania. Wykonawcy: Część I-sza Lw.ow• 
pan j Warren), Helena łJopuszańska, Zygmunt i podróż zapowiadała się też pomyślnie, lecz pod ska Orkiestra Symfoniczna. Część druga .... 
Tokarski, Adolf Nowosielski, Aleksander Bu-, KsawerovJem policjant zatrzymał naszych . 3-ch'1 

_ Poznańska Orkiestra Symfoniczna. 
c~yń ski i_ Miec;zysław ~awrocki. _ Szt~kę św i et· muszkieterów i doprowadzif do· domów rodzi- I D31 zu ry aptek ~ przerwie koncertu: Dziennik wieczor• 
me wyrezyserował Karol Bo:t>wsk1 rezyser Tea· 1 cielskich. 1 Nocy diisiejszei dyżurują następujące apteki: ny 1 Pogadanka. aktualn~ „ 
lru Nar.odowego w .Warszawie. I AKCES PRACOWNIKÓW UBEZPIECZALNI H I) szkiewiczowa (Zgierska 87). J. Hart- 22.30-22.45. „Lutn.1a Pus.zk1~a - k~adrana 

Tf. TR P('Pl ll ARN" · . SPOŁECZNEJ DO O. Z. N. · man .(Br~ezińska 24), W. Rowińska (Plac Wo!· 1 P.rzeWkł~dó~ •Jku!tana Tuwima. RecyluJi! Ma· 
A ,, . • . . . S k (C . I . 32) I na 1erc1us a. · (Ogrdowa 18) Pracownicy Ubezpieczalni Społeczne1 w Pa- naści 2), A. Perelman 1 - a eg1e. mana. . 2„ 45 23 00 M k t d . C f • 

Dz i ś we wtorek i" dni nastę~nych 0 godzinie i bianicach na o~bytym ~pecjaln_ie z_ebra~!ll U· J .. s:;ymer (Wólc~ańska 3?l: V!· Da.~~eleckt (ul., ~ · club'" ~ ~~;szaa~~e:zn~ z _ancingu 11 a e 
8.15 w;ecz. komedia Al Fr!!dry ,,Damv i h11za· chwalili rezoluc1ę z ośw1ad. czemem, z~ - ~ohqary- Piotrkowska l'Z7): rK. Wó1 1c1c~1 (~a)p10rk_owsk!e-
ry" ,,, obsadzie premierowej: · 2;~ą się z akcją kO.l\SQlida~ji · D,a~OV{Cl. • ·'.1- :to ·21]„ ~. J(<empi1 .C _aro ews a :4 .• er 



Przed wyjazdem do Paryża 
Piłkarze ·Wyznaczeni do meczu treningowego.-Sprawa Dębu. -

PZPN zamierza zaangażować trenera angielskiego 
Warszawa, 9 marca. Sprawa Dębu nie została Jeszcze za· 1 Dotychczasowy trener PZPN. P· 

Przygotowania do meczu z ·ugą Pa• łatwlona, poniewat na wczorajsze ze· Kurt Otto opuścił już Polskę. Nadesłał/ 
ryską są w pełnym toku. Wyjazd do branle zarządu Ligi nie przybył przed· . on pod adresem Związku list z podzle-

1 Paryża nast:lPi 19 bm., przy czym kie- stawłclel śląskiego OZPN. Postanowlo· j kowanlent za pomoc w pracy. W odpo- 1 rown}kaml ekspedycJł polskiej będą no jednak wszcząć śledztwo przeciwko I wledzł PZPN. przesłał p. Otto również 
płk. Zołędzłowski, kp.t · Nikolski i p. Ka· działaczom śląskim: dr. Wojcieszynowi, łlst z podziękowaniem. Równocześnie 
łuża. Poza meczem w Paryżu rozegrnją inż. Donerstagowi, inż. Durczakowi I postanowiono rozejrzeć się za nowym 
jeszcze nasi piłkarze mecz z Rcprezen- bramkarzowi Mrozkowi, aby wyciągnąć trenem zagranicznym. PZPN. nosi się 
tacją F.młgra~ii w Lens. w stostmku do nich lrnnsckwencJe w z zamiarem zaangażowania na miesiące · 

W poniedziałek po relacjach posz- myśl uchwały walnego zebrania PZPN., letnie, któregoś z wybitnych trenerów 
czególnych ckręgów po zaobscrwowa· 1 -1;.•* . angielskich. 
nef iormie piłkarzy na niedzielnych me- •Qf!!!5•Mt1>.ti• HMM i tt w• FM!fi• 
czach treningowych wyznaczył kapitan 
związkowy Polskiego Związku Piłki 
Nożnej p. Kałuża nazwiska zawodni· 
ków, którzy wezmą udział w meczu 

ęgrowski nokautuje Chom~ 
treningowym w Krakowi~ w dniu 14 b. na mistrzostwach bokserskich Pomorze 
m. Na podstawie tego ostatniego meczu Bydgoszcz, 9 marca. W wadze lekklel do finału zakwalillkowali 
i wykazanej na nim formy piłkarzy tt• W niedziele w pótnych god7.lnach wl,c1or· się Dorsz I Kowalski. 
stalony zostanie ostateczny skład dru- nych rozeirańe zostały finały młstrzouw bok· W wadze półśrednie! Oriechowlak (WKS) · p sersklch Pomorza. pokonał Lelewsklego (Plota). 

Nagroda Zw. Dziennikarzy Sportowycft 
zdobyta przez najlepszego szpadzistę zyny olski Zachodniej na mecz z Ligą w wadze średnlel Urbaniak (Astorla) 11oko- polskiego łodzianina R. Kantora. Paryską w dniu 21 bm. Wyniki spotkań łlnałowy~b przod5tawlal11 się nał Błaszaka (Plota). 

następuJąco: w k Na meczu treningowym w Krakowie wadze pólclet lei nlezasłutenle przyzna-w wadze muszel Owardzlk (fiuta) pokonał 1 t w I (O f) d K r I wystąpią dwa zespoły, złożone z nastę· na punkty WyplJewskleco (Astorla). ~j.~(~loi~t0 eznerow ry na a 
0 

a-
puJących zawodników: W wadze kogucie! mlstrio~two zdobył Do· Sensaclę dostarczyła walka Cbomy (Zw. 

Bramkarze: Albański, Rudnicki, Ma· rowlcz {KPW) wobec nadwasl Rlnkego (Polo· Strzelecki) z Węgrowskim (flota). Tym razem 
dejskl, nla). W walce towarzyskie! wygrał Rlnke. walczył W1:growsld taktycznie b. dobrze I po-

Obroń~y: Martyna, Szczepaniak, Ga- :con~ p~:e~z~e~~~~~~~elk.K~~e: 1r.~i 1 r~~d~i! :::: I ~:cnha~lc~~:gk~ :.~~:~~awz~!j;~~~ł r:,=d:111~aP;::: 
łeckł, Mtchalskf I Lasota. I w::nclcw!klego. i na dęskaclt. 

Pomocnicy: Złżlca, Góra, Lesiak, „ 117 
Piec II, Wasiewicz, Cebulak i Jezi~rsld. ~ łLc- ~ olem l.::.g.c.d.owm11e11• W 

Napastnicy: Piec I, Wostal, Piątek, & 11\'1 .._ '9• .,, 
Matyas, Szerike, WilimO'\vskl, Wodarz, ( grali Jędrzejowska ł Tarłowsłd.-Pora!ki polsl,ich 
Szeliga, Korbas, Szewczyk, Lylrn I Ha-, tenisistów w finnłach 
bo wski. 

K tJ k i l Mcntona. 9 marca. I klem Tarłowskiego był znany tenisista szwedz-
o arczy a n e wystaw ono na sku· J~ Już pod.aw::li~my, Jedr~eJowską. i Tarło- i i Schroder. Pie.rwszy set po ró~norze~nej wal 

tek ostatnie) kontuzii nogi. Dytko zaś wski zakwall!iko ~·ah 'Ste do finału gier pole- ce wygral Schroder 8:6, w dru.ir1m secie prze
nie trenował ostatn~o i nie znaiduie się dyńczych turnieju tenlsowcirn w Mentonie. Ję· j waga Szweda byla większa I set zakończył si~ 
w formie. Przy wyznaczaniu zawod~, drzejowska natknęła sie w finale na Chilijkę I wynikiem 6:2, wreszcie i trzeci set oomimo wy
ków p. Kałuża kierował się przede Lizanę, która zdawało sle nie może uchodzić za silków Tarłowskiego zakończył sic 6:4 dla 

groźną przeciwniczkę naszej mistrzyni. Tym-1· Schrl.>dera. 
wszystkim kondycją poszczególnych czasem Jędrzejowska wykazała nrzemęczenie, W półfinale gry mieszanej oara polska Ję
płłkarzy, utrzymaną przez zaprawę zj. zaś Lizana zagrała bardzo dobrze. Spotkanie 1 drzeiowska - Hebda zakwalifikowała się do fi
.mową i obserwacjami z pierwszych miało przebieg dramatyczny. Pierwszy :;et za-, nalu, biiąc w ćwierćfinale pare Zehden - Ba-

ó kończył się 8:6 na korzyść Lizanv. W drugim warowski 6:3, 6:3. 
mecz W wiosennych w bieżącym se- secie Jędrzejowska grała bardzo ambitnie. wy- · W handicapie gry pojedyńczei panów Tar
zonie. Jak widać z nazwisk, lista zawie- grywając set w identycznym stosunku 8;6. - łowski wszedł do finału po zwyciestwie nad 
ra przeważnie znanych piłkarzy. W trzecim secie przy stanie 1 :1 no niemal trzy- drugą rakietą Rumunii Hamburgerem 6:4, 7:5. 

• • godzinnej walce Jcdrzejowska dostała nagle W handicapie gry mieszanej para poiska 
• skurczu nogi i nie byta w stanie dale! i;rać. tak Jędrzejowska - Tarłowski weszli do półfinału 

że spotkanie zostało przewane. a zwvcięstwo 1 po zwycięstwie nad parą król Gustaw V-Sat-

Polscy narciarz@ 
s;rzybyli do f.nlanrm 

Helslnldors, 9 marca. 

prznnano Lizanie. 'tcrwhalt 9:7, 6:3. 
Wfinale gry poiedyńczeJ panów orzeciwni-

lporf szkolng w lodzi 
Do Helsingforsu przybyła c!rużyn:i nnrciar· Łódź. 9 marca. l się w dniu dzisieiszytn o godz. 3-el w sali Y. 

Będzie kłótnia 
na walnym zebraniu PZPR 

W Warszawie odbędzie slę walne zebrani• 
Pclskiego Związku Piłki Ręcznej na klóre jalto 
delegaci LOZPR wyjeżdżaJ4 prezes dr, Grabow-, 
ski i przewocln1cz4cy Wydzlału Gter I Dyscypłi· 
ny P• .Krupecki. 

Delegaci Lodzi porusz4 na zebraniu sprawę 
ostatniej uchwały zarządu PZPR oclnośnie ode
brania HKS-owi tytułu mistrza Polski w sil!ł· 
kó\vce żeńskiej oraz zmiany weryfikacji ml· 
slrzostw w koszykówce żeńskiej. 

Jak się dowiaduJemy zainteresowane kluby 
łódzkie HKS I IKP nie ponoszę w żadnym wy· 
padku winy odnośnie zgłoszent8 zawodnie ~~-·' 
według nowych przepisów, to też delegaci łcdz-
cy domagać się będa anulowania krzy dziu;»j 
uchwały zarządu PZPR. -

Przedostatnie mecze 
o drutynowe mistrzostwo 

w boksie 
W n.adchodz11c11 niedzielę o godz. 11.30 przed 

południem odbędzie się w sali Teatru Polskiego 
prz.y ul, Cegielnianej 27 rewanżowy mecz bok
seuki o mlstrzo&two drużynowe Polski między· 
IKP a HCP (Poznań), 

pterwsar mecz tych drużyn w Poznaniu za". 
koAe&ył 11ę zwycięstwem łodzian w stosunku 
- 10:6. 

Pou meczem lKP-HCP odbędzie się w Pn
znaniu mecz o mistrzostwo drużynowe Polaki' 
między Wart• a Okęciem. 

Mistrzostwa bokserskie Zw. Mak 
kabi 

ska Zw. Strzeleckiego na miedzyoritali!z;:cyJne Sport szkolny w Lodzi oi:ran!cza sie Wyłącz• M. C. A. W piątek gra srimn. Piłsudskiego z Związek Makabi w Polsce powierzył łódzkie· 
zawody P. W. w Kuorilo (12 - 14 !J. m.). 1· nie do Imprez organizowanych orzez Koło Spor• g!mn. Ko·Pernika a w sobote w Pabianicach z mu Hakoahow1 organ!zaclę ogólnopolskich ml· 

Oórn:slde stro!e zawodnlków oclsldch wy· towe gimn. im. Pllsudskie:to. Inne Kola Spor• gimn. Państwowym. strzostw bokserskich Związku. Mistrzostwa te 
wotały zachwyt w stolicy Finl:mdll. I towe ograniczają się jedynie do zawodów we·! OlmnazJum Niemieckie z Pabianic odniosło rozegrane zostan4 w Lodzi w dniach 17 1 18 

wnętrzno • szkolnych. j w meczu koszykówki z gimn. Piłsudskiego zwy kwietnia i będą równocześnie eliminacją najlep· 

Nntatn~k ne1 H.,.~r7~ Doroczne wa!ne zebranie członków Koła 1 cif<Stwo w stosunku 36:34, po grze wyrównanej 1 szych bokserów żydowskich w Polsce przed wy· 
31 • . ~ 'd 11\ ;-JJ tó..ł.:: Sportowego gim n. Pilsudskiego odbedzie się w i bardzo zażartej. jazdem na trzec!ę Makahiadę do Palestyny, 

Łódź. 9 marca. dniu 22 b. m. Na porządku dziennym znajduje Ping • ponglścl gimn. Plłsudskleio zwycię-
Sukcesy polskicł? 

ping-pong Istów 
Prezes Ł. o. z. P. N-u, p. nacz!. Konopka się: odczytanie sprawozdania i działalności u- żyli w ubiegłym tygodniu drużyne P. K. S·u 

bawi w Zakopanem na urlopie, z którego po- stępujących władz, dyskusja nad sorawozda- 10·(1, rc:prezentacia zaś nowego typu, bawiąc w 
·vraca 10 b. m. Po powrocie p, Konopki opra- niem, okolicznościowy referat kol. Frenkla i wy R~dzie. Pabia'llickiel zmierzyła si~ z H~rc~r-
cowany zostanie program uroczystości iubileu- b?rY n.owego. zarządu. Kolo Soortowe przy ~k•~I ~!ul.Jem Sportowym „Jordan renusu1ąc Gdańsk. 9 marca . 
.;zowyc~, które odbe.da sie 5 i 6 czerwca. g1mn. P1lsudsk1e~o było w roku sorawor;daw: z 111m :i:S. . . 

1 
, . Na międzynarodowych zawodach oing„pon-

W p:erwszym dnm uroczystości t. j. w 50_ c~ym z wszystkie~ .klubów szk?invch na tere . Z lnłcJatywy glmn. Koo~rnlk11 I Patis_.w.1wc1 gowych o mistrzostwo Wolnego Miasta Gdań-
bóte projektowana jest akademia. defilada I me .Łodzi na1bardz1e1 czynne. ~ 1loś~ imprez zor Sz~oly PrzemysloW'J. - 1 echnt7znet wyszedł ska, rozegranych w Sopatach trlumfowa!i ool· 
wszystkich klubów zrzeszonych w Ł. O. z. p, ga~1z.ow.anych przez to kolo s1ega liczby sześć-, pro1ekt żore;an1:Jwl;lnl.1 pod konie: m:u~:L ml'· scy plng-pongiścl, blląc zdecydow~uie Niem
N-ie oraz turniej juniorów, · w niedzielę na to- i dmesięcm. . . czu ~ilkarskie~o m1ę~z~ retJrezentaclam1 szkól ców I gdańs~czan. Mistrzostwo Gdanska zdobył 
miast rozegra reprezentacja Łodzi mecz z ja-! Na zebranie zostaną zaproszeni przedstawi-,· średnich Łodzi i Pa.b1an1c. Polak Osmanskl z Torunia. Druży~owo zwyclę-
k :mś zagr:rnicznym przeciwnikiem. • ciele 'Wszystkich kół sportowych. związków, "'V( bar':"ach Pab1a~ic startowa~bv reprez.en-, żył P. z. L. Warszawa w składzie .Tezlerskl I 

'. k . . . prasy oraz p. wizytator kuratorium lódzkiegn. I tacy iny piłkarz Łodzi, Kaczewsk1. który 1est I Malullo. 
d i K~.cnda~zr spot.kim I ll!tędzym1astowy~h. Łok z~ względu na wielka wartość. oczywiście I uczniem Szkoły Rzemiosł Im. Kilińs.kiego w Pa-I Wroczen'e nagrody w:.i·so" wn·1e 

z , nie zos a. na razie u ?zony, naoewno Jeana z punktu widzenia sportu szkolnei:ro. jaką przed bianlcach. 'i I U B 
'~ •Y.m sezo11 : ~ o.dbęda_ si: mecze z reorezenta- stawiaJ:.i coroczn!e te zebrania. 40 m:nutowy fra I Glmn. Piłsudskiego projektuje urządzenie . . . - . 
cia_1111 Poznarna i. Kra~'.O\\a, co .do k}óry~h ma: gment sejmiku sportowego uczniów l!:imn. Pil- meczu w szczypiorniaku miedzy. repreze~tacją, yr dmu 13 b. m, o godzmie 10. e1 w lokal~ 
m:,; ~Je\~ne zobowią~an , a. Obe~me tovza się ~er sudskiego br;dzie transmitowanv orzez radio na Łodzi a reprezentacja szkól średnich Łodzi. j Panstwo~ego Urzędu \Vychowama Fizyczne 
trak ,ac!e w sprawie spotkan z Dre;z;nem 1 z tk' 1 ś . 1 k' I W początkach kwietnia odbeda się na go (My~llwle~ka 3/5) odbedzle sle uroczyste Tallin:::nl. wszys ie rozg 0 me po s ie. . . . wręczenie W1elklef Honorowe! Nagrody Soor· 

21 b ~ 'ć b d . Ł d . , t „ .1_ Mecz koszykówki: reprezentacia inmn. Nie- strzelnicy W. K. S·u .mistrzostwa strzeleckie dla towef _ Jadwidze Walsównie którei komisja • m. go:oci e zie w · 0 zi mis r., Pl · ckiego repr · n p·1sudskiei!'O odbedzie ' uczniów szkól średnich ' kars!;i ftolicy, Okęcie, które stoczy spotkanie mie - · gim · 1 
- • nadawcza nagrodę tę przyznała za rok 1937. 

z V/. K. S-em. U warszawian zagra j u ż nape
wno Pisarski w bramce, W. K. S. natomiast WY 
st~pi zasilony piłkarzem z Wielunia. Kałwa
kiem. 

Niespodzianki zawodów M:t:dzynarodowy turniej 
narciarskich w Kandahar stermierczy w Monte Carlo 

Tabela rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A 

Miirten. 9 marca. Monte Carlo, 9 marca. W związku z maJącyml się wkrótce rozpo· 
Wnioski na walne zebranie PZTK Słynne doroczne zawody narclar•kle w kon· ~A d . l I M cząć rozgrywkami piłkarskimi o mistrzostwo " Ml"<"zynaro owy turnie szernt erczy W on klasy A w Lodzi podafemy stan tabeli na pod· 

W ni:dchcdzącą niedzielą odbędzie się w War- lmrenc!ach zjazdowych w MUrren o ouchar Kan· te Carlo przyniósł w niedziele rozstrzy~nlęcle stawie dotychczas rozegranych meczów rundy 
szav1je walne zebranie Po Isk: cg o Związku Ko- daltaru przyniosły szereg nlespadzlanek. w drużynowe! konkurencli szoadowel. Pierw- feslennel: 1) Union· Ton ring 7 gier, 12 pkt. sto• 
larsk~ego !13 kt~re k Łóó'~~i Okri z7. Koia"s~i W biegu zlazdowym mlstn:owle świata w 

1 
sze mlefsce zafęla. drużyna Wioch orzed fran- sunek bramek 17:4, 2) Sokół (Pabianice) 7 gier, 

zgłc!!:ł m .. 1n. wn,~s~ „0 i.a.sze 
1
>0 D YD~o,~anie i tej konkurencil - francuz Allals I Niemka - efą, Szwecją, Belgia i 1'\onaco. 10 pkt. stosunek bramek 9:4, 3) WKS. 7 gier, 

wyści~u. m;~dzypdn~ ·~ ~;'e!lo Bjrl:n t :_!kerui; I Cranz zostali zepchnięci z pierwszeio miejsca. I Międzynarodowy turnic! na floretv zakoń- 9 pkt. stosunek bramek 19:10, 4) PTC. 7 gier, 
wa, wn·c~c,t °:, ~1 z.c ~n;e ;:io.rz ~;\ j" Y5

·" ~~. ,,: 1 W biegu zjazdowym panów zwyclet:vl Austriak czyt się również zwycłestwcrn Włoch przed ; 8 pkt. st. br. 8:7, 5) Widzew 7 gier, 7 pkt. st. 
P'.ez1.:scwi LdO-ł0·~.P· .... 0rn-~crhw1s···e~o.e ~~u5,„ 1 

·arLt;_ ! Wa ich - 3 :56.4 sek. przed Alla Is 3 :57 sek. I francJą. W turnicfu tym wyd:uz:vty się dwie I br. 8 :10, 6) Ł TSG. 7 gier 6 pkt. st. br. li: 11, 
n1en :? go 0 P , ,n" 1 > „. " •·L~ • L d I kl d ż i k k ł ł I ) B I ) Łów nieloja!r.ości wob~c spcr'b polskic~o. powl Vv lrn:iktmmcii . lcoblecel zwyciężył~ Szwal· . nlespo z an : ru yna rancu~.a oo ona a w o- 7 urza 7 ::: er 5 pkt. st. br. 6:8, .8 Wima 
t Łódź z~ła·za poprawke do ~tatulu PZK któ car ka Sti:uri - 3:QS,S ~ek. przed Niemka -i ską g~7 I przegrała do Belgii 1.9. Zwycięstwem 7 gier 5 pkt. st. br. 7 :10, 9) SKS. 7 gier 5 piet. 
r~mi; mo:':;lY:l ' c;:ekowani:: ;ię kclustwem z~w!.•· Cran:-:_ nad ~elgaml drużyn:'! t.yłoslrn zaoewn!ła scbb ~t,.,br. 11 :21 i 10) LKS Ib. 7 1der 3 okt. st. br. 
,-. .. -· ···. olerl\<sze mlclsc:e. _ „ _~. 



Smiech do rana 
Kac ł Kotek. I 
- Ach!.„ - wzdycha Kac - tal bardzo 

chci.ałbym Dl!eszkać pod bJegUJlem.„ 

- DlaczeJo? - dziwi się Kotek. 

· - Jakto dlaczeiio?I .„ Pan nawet n.le wy· 
o\raża sobie, jak tam można afę wylłodnle UH4• 
dzić. PrzychodZf naprz.ykład wieczyclcl z ra
,c:hWlkiem, a Ja mu mówię: "Prz.yjdt pan Jutro"_ 
A p,tzecież tam sioc trwa szefć miesi~~ 

•• ' * " 
Fidrygalski wraca późnym wieczorem do do-

mu. Jest bardzo zmęczony I głodny. Dzwon.t. 
Nikt nie otwiera. Puka. Nic. Puka mocll.fe~ 
Nic nie pomaga. · · 

Zdenerwowany w:zywa dozorcę I każe wywa· 
iyć drzwi. 

Po kilk11 mJautach Fldrylł&lskl wpada do po
koju f na stole znafdufe kartkę od tony nattępu· 
;,cej treści: 

.,.... ,,Poszłam do kina. •Klucze od mieazkan.la 
leż11 pod słom1ank11o Pal", r., 

Mały Michu pyta w szkole nauczyciela: J 
- Panie profes~ co to jest c:eat.aur? 
- To Jest takle stwona1e: p6ł csłowfeka I 

pół konia. 
Chłopiec zastanawia slę pnez chwilkę I wre· 

szcle odzywa alęs 
- No dobrze, to gdzie ODO 1ypla1 w ł6ł.ku, 

czy w stafu.i~ 

•• '*' Mister Smith z Chicago wybrał się autem na 
przejażdżkę ł podczas Jazdy uległ wypadkowt. 
· ' Na szczęście przef eżdł.afccy ludzie uratowali 
go od śmierci i zanidlJ do nafblliszef chały Wf•· 
śni~zej, 

Gospodyn~ podała rA11S1emu szklankę mleka, 
zmieszanego z whflky. 
. Mist.er Smith wychylU szklankę Jednym haus

tem 1 ledwo dosłyszabiym iiłoaem 1zepnltł1 
- Daję trz.y tysfltCe dolar6w za tę krowę! 

•• • 
Szef wchodzi do biura· I zadaf e pierwsze pf· 

bnJe: 
- Czy f„t poczta dla mll!e? 
- Tak.„ - oclpowłada buchalter. - Jest 

„f.iczta cięgowa.„ 
- Ciągowa?„. Cót to ma macz.yć1t 

9.IlI LY:~ft~ 19a1 

Flota brytyjskfi w~pływa na Atlanłyłł 

Nr. 68 
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I Reprodukujemy zdjęcie pzredstawiaJące 
I spichlerz zbożowy w Sandomierzu. San· 
domierz został Jak wiadomo przeznaczo
ny na centrum nowego polskiego okrę
gu przemysłowego, który powstanie w 
środkowej części kraju - w ręalizacJł 

uchwalonego planu inwestycyjnego. 
angielska, która odbywała mane wry na morzu Śródziemnym, wypływa 

obecnie na Atlantyk, gdzie odbędą się wielkie ćwiczenia. \ 
Z FRONTU HISZPAŃSKIEGO. 

Konkurs p·ękności w Amervr.e · 

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiają. 
ce oddział marokańczyków, walczących 
na terenie wofny domowej hiszpańskie}, 

w oryginalnych strojach. 

- Przyizło płętlidcJe l!st6w, z Jd6rycla każ-1 
~ zaczyna się od ał6w: ,,o łle pan w cłqu naf· Typowo amerykańskie zdjęcie z konkursu piękności 
bli.Uzych trzech dllł n.ie wykupi protestu„." jury dokonywa nawet dokładnych pomł arów budowy 

w Cleveland. Członek 
kobiet, które stanęły do 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym konkursu. • 

Codzienna nowelka „Expressu•" ka wyszła z -domu, Koeli zmusił dzfow· - Oto rpienią.dze. Wuj wcale nie jest 

P 
czy.nę, by się '[)'t"zed nim zwierzyła ze człowiekiem ibez serca. . 0 ~o 1040.,-h pro.,_u swych trosk 1Więcei nie ;powied.ział ani słowa. ~ • .., .., Powied~~ła mu wówczas wszystko. Gdy ~fildoria chciała ~o uś·dsnąć, 

R~dolf Kocha, skromny urzędnik, Sam dyreikto·r będzie przemawiał .na - Ciotka oświadczyła Milchowi, że mruknął coś pod nosem i wyszedł z po· 
pra~1ący jut od trzvd'ziestu lat na po· jego jwbileuszu! ja mam posag - ro~poczęła drżącym koju.„ · 
ozcie, od kU1ku tygodni był bardzo zde· A więc nie zapomnieli 0 nim, 0 tym głosem - Pewno właśnie dlatel!o prosił Pol-ożył się spać, a nazajutrz wczes· 
nerwowany. jednym z najbard·ziei niepozornych, .n.aj- o moją rękę. Podobałam mu się rwpraw· nym rankiem pobiegł na pocztę. 

. Zauważył bowiem, że naiibhżsi jego mniej znaczących urzędników! Nigdy dzie, ale on chce również piepiędzy. Do· Przez cały następny tydzień był sta· 
koledzy, w tajemnicy przed nim, odlby· nawet n'ie marzył o tarkiim zaszczycie! piero rp-o wysłanfo H&tu do nas dowie· le milczący. 
wa]ą jakieś konferencje. . Gdy iprzybie1gł do domu, porwał zo· dział się, że jesteśmy biedni i że -nic od Żona i córika widząc, że nie chce im 

- Pewno chcą mnie zredukować - nę w ramio.na, szalejąc ze szczęścia . ·nas nie dostanie. Ciotka napiisała mi o opow'ie,dJzieć o swei wiizycie u wuja 
myślał - Nic w tym. dziwnego, przecież Ale ona nie dopuściła go do głosu. tym bardzo sz.cze.gółowo . Zrozumiałam, przestały zupe.łnie poruS>zać ten temat. 
teraz można znaleźć tylu młodszych i Okazało się, te pr,zygotowała dla że roli znów grozi staropanieństwo, bo ślub odibył się w oznaczonym termi· 
zdolnieiszych ludzli. Kochani koledzy n'fogo jeszcze radośnie.jszą nowinę. jeśli nie on, to iuż chyba żaden.„ ?opeł- nie. 
pewno radzą nad tym, jak zapo-biec te.- _ Wyobraź sobie Ze dostałam wła· niłam szaleństwo, ale wybacz mi ojcze. Młoda <para natychmiast po ur-oczy· 
mu nieszczęściu. Ale z pewnością nic śnie teraz Hst od Ka;ola Milcha które· Wzięłam z biura pieniądze i wysłałam stości ślubnej udała się na dworzec. 
im .nie uda się zrobić. go .nasz.a Wiktoria poznała prze'd kilku je cio.tce, która naw~t już 1~ oddała Mil· . Gdy stary ~och ~egn~ł się z ziąciem, 

I pewnego dnia, s!dy znalazł się sam miesiącami, gdy bawiła u ciotki. Pan i cho~i .. Bo o~ w,ł~śme otw1~ra skład o· obiął go c~~le .1 ~O!Wle?ział. szeptem: . 
na sam z jednym z urzędników, z któ· M'Hch prosi 0 rękę naszej córeczlki! buwia 1 musiał .1uiz .. zapłacić za ~towar., . - Painu~ta1'. ze W1~to~1a, to. naiwię· 
rym pozostawał w na~lepszych stosun· _ Niezwykły dzień, najszczęśliws·z.y ślub .nasz ma się J?Z odbyć za d~~ ty- kszy, skarb .1~ki w . zyciu p~siadał.em. 
kaoh, p,rzyparł go do muru. dzień w moim życiu _ wybełkotał g~~me . Al~ k.to wie, czy wcze.śnie·) me Bą.d~ .dla me1 dobry 1 mgdy me zamed-
. - Powiedz mł prawdę, - rzekł doń Koch, który fuz zupełnie tracił ~łowę. poJdę. do ~ęzienfa. ibUJJ 1e1. . . 
drżącym głosem - co oznaczają te wa· Tyle szczęścia tvile radości! ·W1ktona . ukryła twarz w dłoniach i . G<;!Y . pociąg ruszył staruszkowie po· 
sze ciągłe narady? Czy dyrektor chce Wiktoria, ich jedynaczka, która od rozpłakała się. . . . . wlekh się ~o domu. . 
mnie zredukować? szeregu lat równiez pracowała na po· Stary Koch długo 1e1 me odpowia- !Po drodze Koch był milczący. . 

Urzędnik wybuohnął śmiechem. czcie myślała iuż że zostanie starą pan· r dał. _ Doip'iero w . domu rozpłakał się jak 
_ Ależ kochany, Rudolfie - za- ną. ' - Nie moje dziecko, nic ci nie bę- małe dziecko, i począł drżącym głosem 

wołał - Nikt o tym nie myśli! Widzę, Nie była ładną, nie miała żadnych dzie l!rozi~o - l"zekł wre~zcie, z tru~no· opowiadać żonie: 
że jesteś bardzo zdenerwowany więc, znajomości, a co najważniejsze posagu. sci.ą panuiąc, .n8:d swymi nen~am1 :-- - Przez całe życie byłem uczciwym 
wytłumaczę ci o co chodzi! Za k~lka ty· I nagle ten Milch„. Wie~z przeciez, ze mam bogate~o. WUJa. człowiekiem. Nikt mi nie mógł n icze~o 
godni będziesz obchodził trzydziestole· Cały dzień Koch był w.prost pijany ze 0~1• Je~t bard~o .skąpy, ale w takieq sytu· zarzucić. A teraz po trzydziestu latach 
cie swei pracy w naiszvm urzędzie. Sam szczęścia. a0J1 me .odmowi nam P?mocy. zdeifrauidowałem ipieniądze! Musiałem! 
dyrektor zaintensował się twoim jubi· W biurze podczas pr.acy nucił jak'ieś Nazaiutrz Koch po1echał do krew· WU!j nie chciał mi pomóc! Właściwie 
leuszem. Naczelnik wvdziału zadecydo- staroświeckie meilodie, ze swych daw· nego. . , . wszyisitko mi już jedno! Myślałem tylko 
wał, że powinniśmy ci kupić spólny pre· nych, kawalerskich czasów, a w domu Powrocił po dwuch dniach kompilet· o szczęściu Wiktorri a jej już teraz ni· 
zenrt. Jednym słowem przygotowuje się chciał tańczyć z żoną i z córką. nie wyczerpany. czego nie zabraknie! Ale przecież jutro 
wielka uroczystość. Dyrektor i naczel· Ale Wiktoria już po kilku dniach Gdy tylko wszedł do mieszkania, ma się odbyć mój jubileusz. Jutro mają 
nrk mają wygłosić przemówienia, a co straciła dobry humor. córka i ż.ona pomyślały, że nic mu się mi vvręczyć prezent, iutro sam dyrektor 
~ię tyczy prezentu, to pewno dostaniesz Koch, który to zauważył, domagał s i ę nie udało wskórań. ma wygłosić wiel~ie przemówienie! 
złoty zegarek. od nie·j wyjaśnień . Wiktoria uchylaia się Ale okazało się, że się omyliły, Nikt jednak nie będzie obchodził mego 

Staremu Kochowi zakręciły się łzy od konkretnych odpowiedzi. Koch rzucił na stół paczkę bankno- święta! Jutro wszyscy dowiedzą się o 
w oczach. ł Pewnego jednak wieczoru, gdy mat· tów 't rzekł twardo do córki: defrauda cji! 

Konto P.K.o. Wydawnictwa 'IRenubl ~ka" 600•620 i 68• 148 Redakc ja i Administracia: Łódź. Piotrkowska . 49. Tel. Ad ministracji: 122-14. 
i.li Tel. Red.: 127-'24. 136-43 18-444. 189-00. Rekoo: sów nad es!anvch nie zwraca sie. --------~.V yd a wca: Wydawnictwo "ge11ublib."„ ~ka. . z ogr. odp. Stefan Pietrzak. RedakiAi odp.Q_wiC dzlaln;v.; Stefan Pietrzak. .Odbito: w drukarni w!asnei. Łódź. Piotrkowska Nr. ~ i ~ 




